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Złe horoskopy konferencji londyńskiej

USA ! Anglia chcą uzfcroic Niemcy
Niemcy produkuj;) już tyle ton stali co Francja

Protest ZSRRLONDYN (obsł. wL). —  W  Londynie rozpoczęła się. Jak 
jjiłi donosiliśmy. Konferencja Trzech Mocarstw w sprawie po­
ziomu przemysłu niemieckiego. Konferencją tą kieruje Rene 
Masigli. ambasador francuski w Londynie.

Rozmowy miedzy przedstawicielami Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji według pierwszych doniesień 
zaczynają się w atmosferze wyraźnego zakłopotania. Na roz­
mowy te rzuca cień stanowczy protest radziecki przeciwko kon 
ferencji tylko trzech mocarstw, jako sprzecznej z uchwałami 
poczdamskimi. Protest ten wywołał wielką konsternację w lon 
dyóskleh kołach politycznych.

Nie w yjaśn ione jest dotąd sta­
nowisko F ra n c ji. F r a n c ja  j e d y n a  t

Co dbzi&t niesie

t r z e c h  k o n tr a h e n t ó w  n a r a ż o n a  j e s t  
n a jh a r d z i e j  n a  g r o ź b ę  o d r o d z e n ia  
m iU ta r y z m u  n ie m ie c k ie g o .  F ran cią  
konsekwentnie przeciw staw iała  «tę
dotąd naruszaniu systemu w spól­
nych decyzji czterech m ocarstw  w 
«praw ach  dotyczących Niemiec f
•twierdziła już oficja ln ie , że żadne 
ostateczne decyzje w  «praw ie po-

Na pożegnanie
N ie m c y

podpalają dom;
tu  Szczecinie

W  . zczeciaie zanotowano szereg 
pożarów. Jednego dnia pięciokrotnie 
wzywano straż ogniową do pożaru 
kilkupiętrowego domu.

Ciągnąca się od trzech dni seria 
pożarów w mieście, nie Jest dzie­
łem przypadku.

Spowodowana jest ona przez sa- 
botażystów, o czym świadczy zbrod­
niczy zamach na spieszące do po­
żaru wozy strażackie. Podpalacze 
przeciągnęli linę stalową w poprzek 
jezdni tui obok płonącego domu. Wla 
dze Bezpieczeństwa wszczęły ener­
giczne dochodzenie, zatrzymując kil 
ku podejrzanych narodowości nie- 
mie kiej. Plaga pożarów w Szcze­
cinie nastąpiła w okresie wzmożo­
nego ruchu wysiedlania Niemców.

złom u przem ysłu  niem ieckiego nfe 
m ogą zapaść do czasu zebrania B a ­
dy M inistrów  S p raw  Zagranicz­
nych  w listopadzie br.

O bserw atorzy polityczn i zda ją so­
bie spraw ę, ze S ta n y  Z je d n o c z o n e  
g o t o w e  są n a  j e d n o s t r o n n e  z a ła ­
t w i e n i e  z a g a d n ie n ia  p r o d u k c j i  n i e ­
m ie c k ie j . Na kon ferencji moskiew­
skiej w m arcu  br. sekretarz stanu 
M arshall ozn ajm ił bow iem , że o  ile 
nie zostanie rych ło  osiągnięte p o ­
rozum ienie czterech m ocarstw  w 
spraw ie gospodarki niem ieckiej, A - 
meryka zastrzega »obie p raw o po ­
czynienia potrzebnych kroków  go­
spodarczych  w  sw ojej strefie.

Na og ó ł panu je  przekonanie, iż
trudno bodzie osiągane zgodę Fran
cji na taki poziom przemysła nie­
mieckiego. jakiego chciałaby Wiel­
ka Brytania i Ameryka.

Konferencja londyńska, zdań leni 
korespondenta dyplomatycznego j 
Reutera 'lii ir r f . -po-y hasłem

„ f a k t ó w  d o k o n a n y c h “ . Twierdzi on, 
że jn i na konferencji paryskiej o- 
siągnięto „ m i l c z ą c e  p o r o z u m ie n ie “  
1 6  n a r o d ó w  c o  d o  p o d w y ż s z e n ia  
p r z e m y ś la  te N ie m c z e c h  p o n a d  k o n ­
t y n g e n t  5]8 m il io n ó w  t o n  s ta l i .

Francuska opinia publiczna lest 
wyraźnie zaniepokojona dotychcza­
sowym przebiegiem konferencji lon­
dyńskiej. W  Paryżu mówi się o- 
twa rcie, że w óbecnei sytuacji d e ­
l e g a c i  F r a n c j i  n i e  o d e a r a ją  w  L o n ­
d y n ie  p o w a ż n ie j s z e j  r o l i

Obawę Francudfw sa .zupełnie u- 
zasadnione. Wedłng danych Agen­
cji France Presse, p r z e d  w o ln ą  
F r a n c ja  p r o d u k o w a ła  r o c z n ie  6  
mdl. t o n  s u r ó w k i  ( s t a l i ) ,  p o d c z a s  
g d y  N ie m c y  od  c h w il i ,  g d y  w k r o ­
c z y l i  p o n o w n ie  n a  d r o g ę  z b r o je ń  
p r o d u k o w a ły  1 8  m ilio n ó w  to n .  W  
r o k u  191/7 N ie m c y  n a  p o d s t a w i e  « -  
p o w a ż n ie n ia  t  m a r c a  19Ą6 r .  m o ­
g ł y b y  p r o d u k o w a ł  5 ,8  m il. t o n , c z y ­
li n ie m a l t y l e  sa m  a c o  F r a n c ja .

T a  g m h n , z a ż y w n a  N ie m k a , t o  
s ły n n a  w d o w a  p o  k o m e n d a n c ie  B u -  
c h e n w a ld ti , s k a z a n a  p r z e z  T r y b u ­
n a ł  M ię d z y n a r o d o w y  za  p r z e s t ę p ­
s tw a  p o p e łn io n e  w  o b o z i e  w ię ź n ia ­

r e k .

Co się dzieje 
z  brytyjskim

z ło t e m ?
LONDYN (PAP) „News Chro­

nicie“ twierdzi, że od 3 dni z 
Anglii do Szwajcarii przewożo­
no samolotem sztaby złota, o iąc® 
nej wartości kilku milionów fun 
tów szterlingów. Transport ten 
odbywał säe w ścisłej tajemnicy.

Największy kryzys w dziejaeh Anglii
Drastyczne zarządzenie rządu 1 pierwsze ich skutki

LONDYN (obsł. wl.) Sprawa zakazu wolnej konwersji funtów szter 
łingów na dolary wywołała duże poruszenie w międzynarodowych 
kołach finansowych. Zakaz wymiany funtów szterlingów na dolary o- 
granicza zupełnie handel wszystkich krajów należących do strefy szter 
łingowej. W odpowiedzi na zarządzenia brytyjskie Waszyngton zamro­
ził sałdo pożyczki amerykańskiej dla Wielkiej Brytanii. Według ostat­
nich doniesień zamrożenie to nastąpi faktycznie dopiero w dniu 29 
sierpnia br., w ten sposób reszta pożyczki amerykańskiej dla Wielkiej 
Brytanii wynosząca 400 mil. dolarów zostanie wstrzymana na czas nie­
określony.

Również Argentyna odpowiedziała 
na decyzję Brytyjską wstrzymaniem 
wszelkich zezwoleń importowych. De 
cyzja te uderza niesłychanie ostro w 
Stany Zjednoczone, które eksportowa 
ty do Ameryki Łacińskiej tygodniowo

Dramatyczna n o c  w  tunelu
24 godzin truiała bittra o schron powstańców

PARYŻ (PAP) Jak donosi z Aten Agencja France Presse, powołu­
jąc się na Informacje rządowe, w rejonie KerdilJion rozegrała się 
ostatnio walka z powstańcami w tunelu podziemnym, który służył po­
wstańcom za schron. Wałka za pomocą granatów ręcznych trwała 
przez dzień ł noc. Opublikowana przez rząd Usta strat powstańczych 
wymienia m. in. 7 kobiet.

prawie tyle, ©o Wielłce Brytania kwar 
teinie.

Do Londynu nadeszła wczoraj au­
torytatywna opinia z Waszyngtonu, 
świadcząca o tym, iż wstrzymanie wy 
lniany funta podważyć może handel 
światowy w takiej mierze w jakiej 
nie miało to ndejsoa od r. 1931.

Tymczasem w Wielkiej Brytanii 
rząd w dalszym ciągu pomawia swoje 
wysiłki w celu poprawy sytuacji gos­
podarczej tego kraju. Minister kolonii 
Creech Jones zaapelował do wszyst­
kich kcsl-omii brytyjskich ażeby przy­
szły s pomocą Wielkiej Brytanii, 
zwiększając swą produkcję 1 zmmejsza 
jąc import s metropolii. Pomoc kolo­
nii — zdaniem Jonesa — komeczna 
jest dla Anglii, aby mogła osie wyjść
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Kie ma wśród Ras Ispończyków! -  wola premier Indonezji

J  OG G J AK ART A (API) Pre­
mier S ja r i ju d d in  stwierdził w prze­
mówieniu wygłoszonym wczoraj 
przez radio, że w o js k a  h o l e n d e r s k ie  
p o s u n ę ły  s i ę  o  260 m il o d  c h w i l i  
w y d a n ia  r o z k a z u  z a p r z e s t a n ia  o g ­
n ia . Republika indonezyjska m a  
w o b e c  t e g o  p r a w o  b r o n i ć  s ię  w s z c l -  j 
kirn t d o s tę p n y m i j e j  ś r o d k a m i ,  a 
więc i niszczeniem wszystkiego, co 
może się przydać atakującemu nie­
przyjacielowi. Mowa Sjarifuddina 
była odpowiedzią skierowaną pod 
adresem holenderskiego gubernato­
ra, Van Mooka, który oskarżył In­
donezyjczyków o korzystanie z po­
mocy japońskich i niemieckich do­
ra dców^ BjarifuddŁa tw ierdził, i i

św iadom ość narodow a Indonezji 
rozw ija się od  w ielu  la t zupełnie 
niezależnie od jakichkolw iek inspi­
ra c ji japońskich  i pom im o holen- 
ders!:’ ?j presji.

W edług wiadom ości z B ataw ii, w  
dniu w czorajszym  doszło do 14 
większych i m niejszych potyczek 
na rozm aitych  odcinkach frontu  J a ­
wy i Sum atry.

Groźba kryzysu w Holandii
4 ministrów ratuje stolicę Indonezji
HAGA (API) Prawicowe pismo 

holenderskie ,f l a g b l a d “  doniosło 
wczoraj, że w łonie gabinetu wy­
buchł kryzys na tle polityki rządu 
wobec Indonezji. Kryzys ten. doty­
czy rozkazu wydanego przez pre­
miera holenderskiego, Beela, guber­

natorowi holenderskich Indu 
Wschodnich, V a n  M o o k o w i  p o b y ­
cia stolicy republiki indonezyjskiej 
J o g g ja k a r t y .  4  ministrowie socja­
listyczni zagrozili, że o  ile rozkaz 
ten nie zostanie wycofany, opuszczą 
gabinet*

Bazy USA w Persji?
M O S K W A  (P A P ) W  depeszy z 

Teheranu A gen cja  Tass przytacza 
in form acje dziennika „K eih an “ , że 
okręty m arynarki am erykańskiej, 
które w izytow ały  ostatnio Zatokę 
Perską, zakotw iczone są obecnie w 
portach  W ł o c h ,  T u r c j i ,  E g ip tu  i  
G r e c j i .  P an u je  opin ia , że Am eryka 
zażądała od P ers ji baz m orskich.

Bułgaria zagrożona
M O S K W A  (Obsł. w l.) K orespon­

dent „P raw dy“  podaje, że z g o d n ie  
z  d o n ie s ie n ia m i  o t r z y m y w a n y m i  w  
t u t e j s z y c h  k o ła c h  d z ie n n ik a r s k ic h  
o d  o s ó b  k t ó r e  n i e d a w n o  p o w r ó c i ł y  
z  T u r c j i ,  m o ż n a  b y ło  z a o b s e r w o w a ć  
r u c h y  w o js k  t u r e c k ic h  w  k i e r u n k u  
g r a n ic y  t u r e c k o  - g r e c k i e j  i t u r e c ­
k o  -  b u łg a r s k ie j .  P r z y b y ł y  ta m  S 
n o tc e  p u łk i  a r t y l e r y j s k i e .

S O F IA  (Obsł. w l.) M inister 
spraw  zagranicznych G eorgiej zglo 
sił protest do sojuszniczej komisji 
kontrolnej w  z w ią z k u  t e  s k u p ia ­
n ie m  w o j s k  g r e c k i c h  n a  g r e c k o -b u ł -  
g a r s lc ie j  g r a n i c y  i  o s t r z e l iw a n ie m  
't e r y to r iu m  b u łg a rsk ieg o ^

Na utartpch drogach
W  dniu 20 sierpnia br. podpi­

sany został w Paryżu układ han- 
dl< w polsko-francuski. Po za­
warciu konwencji kulturalnej 
jest to następny krok na drodze 
wzajemnego zbliżenia obu na­
rodów, których losy tak bardzo 
podobne są do siebie i które łą­
czą tradycyjne więzy przyjaźni. .

Francja, przeżywająca ostry 
kryzys gospodarczy, szukać musi 
rynków zbytu w Europie. Układ 
I Polską jest dla niej więc po­
ważnym posunięciem gospodar­
czym, umożliwiającym eksport 
fabrykatów i półfabrykatów w a 
mian głównie za tak poszukiwa­
ny 1 tak potrzebny Francji wę­
giel, szczególnie po bezskutecz­
nych próbach pokrycia zapotrze­
bowania węglowego z Zagłębia 
Buhry.
i Układ gospodarczy polsko-fran 
cuski ma swoją specyficzną wy­
mowę. Świadczy on dobitnie, że 
system układów gospodarczych 
naszego państwa nie ogranicza 
się tylko do szukania bliższych 
kontaktów z sąsiadami bądź też 
pozostałymi krajami demokracji 
ludowej. Układ polsko-francuski 
już po raz drugi, od chwili za- 
warcla podobnego układu z Wiol 
ką Brytanią, rozwala sztuczne 
pojęcie „żelaznej kurtyny“. Pol­
ska śmiało, jako równorzędny 
partner gospodarczy wyciąga rę­
kę do państw Europy zachodniej 
i nawiąże kontakty handlowe z 
każdym państwem pod warun­
kiem nienaruszalności suweren­
nych praw narodowych.

Polskę z Francją łączą jeszcze i 
inny momenty gospodarcze. Mię­
dzy obu krajami leży wielki ob­
szar, wynurzający się zwolna z 
powojennego chaosu przy wy­
datnej pomocy „Wuja Sama". 
Objzarem tym są Niemcy, od­
wieczny wróg obu narodów. Ani 
Polska ani Francja nie jest zain­
teresowana w kompletnym roz­
brojeniu gospodarczym Niemiec. 
Z drugiej jednak : ony i Pol­
ska i Francja nie riogą dopuścić 
do zupełnej samowystarczalności 
gospodarczej Niemiec, bo samo­
wystarczalność ta czy prędzej, 
czy później nastawi przemysł nie 
»niecki na nadprodukcję, którą 
łatwo przestawić na produkcję 

i zbrojeniową. Co zaś oznaczałby 
tego rodzaju stan rzeczy —  wie­
my aż nazbyt dobrze.

W świetle tych rozważań za­
warcie układu handlowego pol­
sko-francuskiego powitać musi­
my ze szczerym uznaniem, uie 
wątpiąc, że rozrośnie on się w 
przyszłości i doprowadzi do dal­
szego zacieśnienia więzów, łą­
czących od wieków oba kraje.

„z najcięższego kryzysu gospodarcze­
go historii Wielkiej Brytanii“.

W gabinecie brytyjskim trwają bez 
uetaone rozmowy na temat przedłużę 
nls czasu pracy w kopalniach między 
członkami rządu, przedstawicielami 

zarządu kopalń 1 przedstawicielami 
Związku Zawodowego Górników. Po

Począwszy od soboty, turystom an­
gielskim, wolno wywozić za grenicę 
Jedynie 8 funtów gotówką na osobę. 
Ministerstwo Handlu komunikuje, że 
osobom wyjeżdżającym z Anglii nie 
wolno wywozić bez specjalnego upo­
ważnienia większych ilości drogocen­
nych kamieni, futer, dzieł sztuki, zło­
ta, platyny, diamentów lub znaczków 
pocztowych.

Zarządzenia brytyjskie wywołały już 
cały szereg przestępstw dewizowych. 
„Daily Express“ donosi, że policja bry 
tyjska wykryła przemyt dewiz. Skom 
proroitowanych Jest podobno wiele 
znanych osobistości

A
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Jonii atomowa jest nasza nadzieją“
zt& w nagt* oilrarżon^ Langner 

„Ex libris** dla byłego gubernatora Wäditera
Osk.: Oczyszczanie społeczeństwa z 

jednostók, naszym zdaniem szkodli­
wych.

Prok.: To znaczy?
Osk : Chodziło o ÜB I PPR.

ŚMIECH NA SALI SĄDOWEJ
Prokurator przedstawia sądowi doku 

menty. świadczące o prowokacjach i 
. fałszach stosowanych w akcji „O“, o 
! prowokacyjnych nalepkach jakie aa- 
: klejano na drzwiach mieszkań, o pie- 
| czątkach z napisami „Specjalny Sąd 
! Karny“, które w końcowej fazie ak- 
icji „O“ miały służyć przy wyrokach 
j śmierci dla członków UB i PPR. O- 
' skarżony Langner początkowo próbuje 
: zaprzeczyć, jednak prokurator przed- 
, stawia ostemplowaną omówioną pie- 
| czątkę wyrok śmierci przeciwko Szan 
i druszkiewiczowi Piotrowi z Przemy- 
j śla. Autorem tyoh listów był Kowal- 
! ski.
| Inny rodzaj prowokacji stanowiły 
donosy kierowane do władz Bezpie­
czeństwa w rodzaju tego. który pro­
kurator odczytał: „Donoszę uprzejmie, 
że Stefan Tytyła z Mogilan utrzymuje 
kontakt z NSZ. Co tydzień w wieczor­
nych godzinach przychodzą do niego 
ludzie z lasu. Jako szczery demokra­
ta i członek partii dbający o czystość 
naszych szeregów proszę o należyte 
jego ukaranie".

Prok.: „Do czego to miało służyć?“  ,
Osk.. „Do siania niepokoju“ .

się z naszej strony pełne poparcie.
j W dziedzinie polityki zagranicznej e- 
' laboraty oskarżonego Langnera twier­
dzą, że świat może być rządzony tyl­
ko przez Angla - Sasów. Oskarżony o- 
świadeza, iż rozporządzał środkami fi­
nansowymi w wysokości 200 tye. zło­
tych

Ponieważ oskarżony Langner jest z 
zawodu artystą - grafikiem, prokura­
tor przedstawia sądowi jedno z jego 
dzieł ,,Ex libris“  dla niemieckiego gu­
bernatora Krakowa Waechtera. „Ex 
libris“ przedstawia wieżę ratuszową 
w Krakowie na tle sztandaru z hitle­
rowską swastyką.

Na tym przesłuchanie zakończono i 
odroczono sprawę do poniedziałku.

Święto m e w
w  U S A

Zmarł sen. Bilbao
Senator ze stanu Mtssissipi, Te 

>dor Bilbao, znany był dobrze 
wszystkim kolorowym mieszkań­
com Ameryki Północnej. W cza­
sie wyborów do Kongresu sena­
tor Bilbao w chytry sposób «do­
był mandat poselski, nie dopuści 
wszy poprostu murzynów do gło­
su.

Niedawno po wykryciu znacz­
nych nadużyć pozbawiono sena­
tora Bilbao miejsca w Senacie,.

W dniu wczorajszym niezwykłe 
poruszenie ogarnęło wszystkich 
murzynów w USA. Senator Bil­
bao, liczący sobie 66 lat, zmarł.

Oby razem z nim zeszedł do 
grobu ostatni zwolennik rasizmu 
w Stanach Zjednoczonych. Oba­
wiamy się jednak, żo sen. Bil­
bao pozostawił wielu spadkobier 

ców.

„Zarobił“  m iliard złotych
a nie che a! utrzymywać żony i dzieci

KRAKÓW (PAP). — Na wstępie 
i*-go dna procesu krakowskiego e- 
ftasrżany Eugeniusz Ralski oświadcza, 
ü  jest zaskoczony zeznaniami złożony 
mi wczoraj przez -oskarżonego Star­
macha. Zgodnie a sumieniem muszę 
oświadczyć — mówi oskarżony Kaj­
aki — że dawałem mu materiały nie 
jak aa wczoraj zeznawał tytko raz, 
lecz dwa lub trzy razy.

Przy konfrontacji Ra takiego ze Sta-r 
machem, Starmach oświadcza, że nie 
przypomina sobie en i szczegółów roz 
mowy s Ralskon, «uni spraw związa­
nych z otrzymywanymi od Raiskiego 
ulotkami podziemia. Ralski zeznaje, 
iż zeznania Starmacha nie były zgod­
ne z prawdą w tych momentach, od­
powiadał on na pytania prokuratora 
dotyczące Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Miony PSL przez podziemie 1 
kontaktów Mikołajczyka z ambasado­
rami.

TAJEMNICA AKCJI „O“
Przed sądem staje oskarżony Wiktor 

Langner, kierownik siatki propagan­
dowej WIN-u. Oskarżony przyznaje 
się do winy. Według jego zeznań do 
jesieni 1945 r. komórka jego wydawa 
ła tzw. „Informatory“ .

Praca propagandy zmierzała do przy 
gotowania społeczeństwa do wyborów i 
z punktu widzenia WIN-u. W ramach ! 
tej propagandy była prowadzona rów 
aież taw. akcja „O“ . Langner mówi 
między innymi, że WIN uważał, iż 
niektóre partie polityczne były w rzą 
dzie pokrzywdzone L że organizacja 
jego dążyła do rozładowania lasów.

Oskarżony Strzałkowski przedstawił 
organizacji jako doraźny cel walkę 
polityczną z PPS i rządem.

W sprawie rozładowania lasów WIN 
według zeznań Langnera nie mógł 
przeprowadzić tej akejł. W odpowie­
dzi prokurator cytuje fragment bro­
szury pt.: „Przejrzały oczy nasze“, 
„Widzimy, że wojna jest nieuniknio­
na i to za kilka miesięcy. Obecnie mu 
simy więc poświęcić więcej uwagi od 
działom leśnym i zająć się wychowa­
niem ludzi leśnych“. Broszur« ta no­
siła napis „Tysiąc egzemplarzy na ob 
szar“.

Na pytanie prokuratora oskarżony 
Langner oświadcza, iż Kowalski był je 
go najbliższym współpracownikiem. 
Inicjatorem akcji „O“ był początkowo 
„Bogusław“ , rozbudowanie akcji pro­
wadził oskarżony, a materiały opra­
cowali na jego zlecenie Kowalski i 
„Leszek“ .

Prok.: Co oznaczał skrót ekfcja „O".
Osk.: „Odpluskwianie“ .
Prok.. Co takiego?

Spraw a S ta n is ła w a  D o le w s k i e g o ,  
aresztow anego pod zarzutem  n a j­
większej w  P olsee a fery  papierni­
czej posiada dodatkow e sensacje.'

D olew ski przed aresztowaniem  
rozszedł się ze sw oją  żoną, której 
nie chcia ł p łacić  żadnych alim en­
tów  ani nie daw ał pieniędzy na 
utrzym anie dwojga dzieci.

Ja k  w iadom o ca ły  m ajątek afe-

flada fiazDieczeńsima drepcze iii kio
Bułgaria i Rumunia /»rxog» adłg cc głosowaniu
N O W Y  J O R K  (P A P ) K ontynu­

u jąc g łosow anie nad now ym i kan­
dydaturam i d o  O N Z, Bada Bezpie­
czeństwa odrzuciła zgłoszenie B u ł ­
g a r i i  i  R u m u n ii . Za przyjęciem  
B u łgarii w ypow iedziała się S y r i a ,

Koniec wogny 
w Paragwaju?

N O W Y  J O R K  (P A P ) Jak  dono­
szą z Asuncion , kom unikat rządu 
paragw ajsk iego tw ierdzi, że w o jn a  
d o m o w a  ic  P a r a g w a ju  z a k o ń c z y ła  
się z w y c ię s tw e m  sił r z ą d o w y c h  i ż e  
w  c a ły m  kraju p o w r a c a  n o r m a ln e  
ż y c ie .

przeciwko głosowały Stany Zjedno­
czone, a 9 delegatów powstrzyma­
ło się od głosowania. Na korzyść 
Rumunii głosowała tylko Syria, a 
10 delegatów powstrzymało się od 
glosowania.
- fiełggai amerykańsld Johnson o- 

światlczył, że wobec impasu, w ja ­
kim znalazła się Rada Bezpieczeń­
stwa, proponuje odesłanie do de-

eyzji G eneralnr- Zgrom adzenia 
w szystkich nie przyjętyc-h przez 
Badę kandydatów. G rom yko oświad 
czył, że delegacja radziecka zastrze­
ga sobie czas na rozpatrzenie tej 
propozycji. G dy delegat radziecki 
dał do zrozum ienia, że założy yeto 
przeciw ko propozycji U S A , Joh n ­
son w yco fa ł sw ą propozycję  i  ob ­
rady odroczono.

Feldfe.bel Andreas Buch, szef 
kompanii złożonej z jeńców Pola-

Exodus“ wznowi świętą wojnę Żydów
na całym śu/iecie

P A R Y Ż  (P A P ) H ebrajsk i K o ­
mitet W yzw olenia  N arodow ego k o­
m entując u ltim atum  brytyjskie do 
im igrantów  ze statku „E xod u s“ , o- 
świadeza m. in .: „Jesteśm y przeko­
nani. że w  razie wykonania groź­
by brytyjsk iej, H ebra jczycy  w P a ­
lestynie i wszędzie pow staną na 
apel „ I r g u n  Z w a i L e u m i“  i  będą 
w ałczy li o  wyzwolenie naszego k ra ­
ju  i  naszego narodu“ .

JE R O Z O L IM A  — X “  ’ > «  R a­
da Żydow ska, która zebrała się w 
Jerozolim ie postanow iła zgłosić 
protest do sekretarza generalnego 
O N Z T rygve Lie przeciwko depor­
tow aniu  przez A n glików  nielegal­
nych im igrantów  żydowskich z po- 
kł ’ ’ u „E xod u s“ .

70 deputowanych
uciekło z parlamentu
P A R Y Ż  (P A P ) P artia  socja li­

styczna i M R P  zajx)w iedziały, że 
j e ż e l i  k t ó r y k o lw i e k  z  p o s ł ó w  ty c h  
p a r t i i  p r z y łą c z y  s i ę  d o  p a r la m e n ­
tarnej g r u p y  d e  G a u llE a , z o s t a n i e  
a u t o m a t y c z n ie  u s u n ię t y  z  s z e r e g ó w  
p a r t y jn y c h .  P o  ogłoszeniu  tej de­
cyzji w kuluarach Zgrom adzenia 
N arodow ego n ie  m o żn a  b y ło  z n a ­
l e ź ć  ż a d n e g o  z  70 d e p u to w a n y c h , o  
k t ó r y c h  m ó w io n o , ż e  p r z y łą c z y l i  s i ę  
d o  w s p o m n ia n e j  g r u p y .  Poniew aż 
istnieje rozróżnienie pom iędzy za­
deklarow anym  a ukrytym  człon­
kow stw em , sym patycy de Gaulle*« 
zechcą praw dopodobnie w ykorzy­
stać tę okoliczność i „ n i e  u ja w n ia ć  
s ię “  do czasu w yjaśnienia sytu acji 
politycznej i parlam entarnej, k tó­
re  oczekiw ane jest w  października.

lestynie obchodzony będzie po­
wszechny post na znak solidarno­
ści z imigrantami Exodus. Narodo­
wa Rada Żydowska wzywa wszyst­
kich Żydów całego świata do po­
dobnej manif'-<dar*ji.

PORT DE BOUG — Ani jeden 
z imigrantów żydowskich nie wy­
siadł na ląd.

rzysty  w ynoszący o k o ło  1 m il ia r d a  
z ł o t y c h  zosta ł zabezpieczony przez 
skarb państw a.

Obecnie była  żona D olew skiego 
za pośrednictw em  jednego z adw o­
katów  w arszaw skich  w ystąpiła z 
żądaniem  w ydzielenia części ma­
ją tk u  spod zajęcia tytułem  alim en­
ta cji i  dostarczenia środków  d la  
utrzym ania nieletnich  dzieci D o ­
lewskiego.

W  żądaniu swoim Dolewska do­
wodzi, że m ajątek  aferzysty sk ła ­
da się rów nież z części, którą D o­
lew ski otrzym ał po sw ym  zm arłym  
o jcu , ’  Y

Z  tamtej strony Odry

Ostatnio prasa niemiecka rozpo­
częła zorganizowaną nagonkę przy 
pomocy odpowiednio spreparowane; 
statystyki, — w której usiłuje prze­
konać władze okupacyjne, że Po­
lacy dokonują prawie wszystkich 
przestępstw w Niemczech. Przy każ 
dym wypadku morderstwa czy ra­
bunku nieomylnie podaje się 'ko­
mentarz, że dokonali tego „praw­
dopodobnie polscy bandyci’ 1. Osta­
tecznie przyzwyczajeni jesteśmy do 
tonu pewnego odłamu prasy nie­
mieckiej i moglibyśmy przejść nad 
tym do porządku dziennego, gdyby 
nie fakt, że statystyka ta i wyssa­
ne z palca wiadomości trafiają je­
dnak do przekonania władz oku­
pacyjnych.

Prasa polska w Niemczech wielo­
krotnie cytowała fakty, gdy przyła 
łapani bandyci okazywał-; się prze­
branymi w polskie mundury Niem­
cami. W polskich mundurach jest 
Niemcom to twarzy: przecież nie
zapomnieliśmy jeszcze podobnej 
„koepenickiady“  w ostatnich dniach 
powojennych.

Ostatnio zanotowano tego rodza­
ju wypadek we wsi Ostendorf koło 
Borghorstu (Westfalia). Aresztowa­
no tam pewnego robotnika rolnego 
— Niemca, który przebrany w mun 
dur polski 'dokonywał systematycz- 

Jnie śmiałych napadów rabunkowych 
z bronią w ręku. Korzystając ze 
znajomości kilku słów polskich 
sprawiał podczas napadów na bo­
gatych chłopach niemieckich wra-

Nie wszyscy reemigranci są w ten 
sposób żegnani w gościnnych Niem­
czech. Z ponurą miną, ale bez rę­
koczynów żegnają zawiedzeni mężo 
wie łatwowierne Norweżki, które 
lekkomyślnie wyszły za mąż za 
Niemców — członków Wehrmachtu 
w okresie okupacji Norwegii. Nor­
weżek takich było razem sześć ty­
sięcy. Krótko trwało szczęście ro­
dzinne i widocznie „nordycka ra­
sa“ nie mogła jakoś pogodzić się 
2e sobą, skoro kilkaset Norweżek 
wsaczęło już i wygrało procesy roz­

wodowe, poczem zabrało lary i pe­
na ty i  wyjechało do swojej północ­
nej ojczyzny. Reszta pozostaje w 
Niemczech i oczekuje na dal*)?» 
transporty do Norwegii,

Nie wiadomo tylko, jak stateczni 
Norwegowie przyjmą te marnotraw 
ne córki. Wątpliwe jest, czy po ta­
kim jaskrawym kollaboracjonizmie. 
znajdą one jeszcze kandydatów na 
drugich mężów.

jj] stylu telegraficznym
O  WARSZAWA — Wczoraj przy 

był do Warszawy nowomianowany 
poseł -  -dzwyczajny i minister pełno 
mocny Meksyku dr. Salwador Gus- 
man.

O  NOWY JORK — Rzecznik rzą­
du kanadyjskiego oświadczył, że 
Anglia podjęła już prawie */» po­
życzki kanadyjskiej wynoszącej 
1,250 mil. dolarów.

O  WASZYNGTON — Prezydent 
Truman wypowiedział się na konfe­
rencji prasowej za poważnym zwię­
kszeniem ilości imigrantów z Euro­
py, w  szczególności zaś DP z Nie­
miec.

O  OTTAW'A — Rząd kanadyjski 
zamierza w jesieni br. przyjąć no­
wą partię uchodźców ? Europy. Wia 
domość tę podał minister pracy, któ 
rv wrócił niedawno z podróży do 
Europy.

O  BERLIN Amerykański sąd woj 
skowy w Dachau skazał na śmierć 
przez powieszenie 4 kapo z obozu 
koncentracyjnego z Mauthausen. Po 
zostali oskarżeni otrzymali wyroki 
od dożywocia do 2 lat więzienia.

O  PARYŻ — W dniu 21 sierpnia 
br. zmarł w wieku lat 66 znany koa 
struktor — fabrykant samochodów 
wyścigowych Bugatti.

O  BRATYSŁAWA — Wyrażana 
jest tu obawa, że Dunaj przestanie 
być wkrótce zdatny do żeglugi, je­
żeli dalej trwać będzie obecna po­
sucha. W Bratysławie wynurzyły 
się z wody szczątki statków zatopio­
nych podczas wojny.

O  HAWANA — Przed gmachem 
konsulatu radzieckiego w  Hawanie 
eksplodowała bomba. Została ona 
wyrzucona z auta.

O  RZYM — Rząd włoski, jak o- 
ficjalnie podano w Rzymie, ma 
zwrócić się do Banku Eksportowo- 
Importowego o nową pożyczkę w wy 
sokości 100 m il dolarów oraz 4o 
Banku Światowego o pożyczkę 250 
miL dolarów.

O  PRAGA — Związek Studentów 
austriackich zawiadomił władze na- 
cz- e Międzynarodowego Związku 
Studentów w  Pradze, że występuje 
z szeregów tej organizacji.

O  CHAMONIX — Znakomita pa­
ra alpinistów polskich Orłowski i 
Żuławski dokonała czwartego w dzie 
jach Alp przejścia wschodniego 
Mont Blanc de Tacul (4248 m). Jest 
to najwybitniejszy sukces polski w 
Alpach.
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żenie Polaka.
Wypadek ten opisały niemal 

wszystkie dzienniki niemieckie, pi­
sząc oczywiście o „polskim bandy­
cie“ . Większa część dzienników nie­
mieckich nie poświęciła jednak ani 
jednego słowa zuchwałemu napado­
wi Niemców na polskich reemigran 
tów w Lubece. Wtedy mówiło się 
tylko c „samoobronie narodu nie­
mieckiego“.

PORT DE BOUC — Imigranci 
wy losowali apel do pręż. Truma- 
na protestując przeciwko decyzji 
brytyjskiej skierowania statków do 
Hamburga.

JERO ZO LIM A — Narodowa Ra 
da Żydowska postanowiła wysłać 
telegram do Leona Bluma w spra­
wie imigrantów żydowskich. W  nad ; 
chodzący poniedziałek w całej Pa- i

S z e f  p o ls k ie j  k o m p a n i i  w  M u r  n a  u
Andreas Buch

jprzed sądem u Po/sce
lców, w znanym obozie Murnau, 
został wydany przez władze an­
gielskie Komisji do Badania Zbrod­
ni Niemieckich w Polsce. Buch znę­
cał się nad żołnierzami Polakami. 
Buch stanie przed Sądem Okręgo­
wym w Warszawie.

Niemili • ofiapy faszyzmu
spędzą urlop ui Polsce
LO>-:Ą 'X  (obsł. wł.) Rozgłośnia 

niemiecka w sowieckiej strefie o- 
kupacyjnej donosi, że Polski Zwią­
zek Inwalidów Wojennych zaprosił 

| Niemców, byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych w Ravensbrtieck, 

i aby spędzili wakacje w Polsce.

Inny elaborat Langnera zawierał 
zbrodnicza prowokacje o żydowskich ; 
mordach rytualnych. Było to zdaniem i 
oskarżonego przeznaczone dl« „mó­
wionej propagandy“ .

Prok.: ,.Czy oskarżony zastanawiał 
się nad możliwymi skutkami togo ro­
dzaju propagandy?“

Osk.. , Nie zastanawiałem się. Przy­
znaje. że maże ta walka nie była tatr“ .

Publiczność zgromadzoną na sali 
wybucha śmiechem.

Literatura WIN-u dążyła do pogłę­
bienia różnic między PPR-owską górą 
a dołami PPS.

Według projektu „Leszka“ planowa­
ne było sfingowanie rozłamu PPR 
przez stworzenie fikcyjnej partii 
PPRD {Polska Partia Robotniczo-De- 
mokratyozna).

Prok.: „Na czyje polecenie „Leszek“ 
napisał artykuł, który między innymi 
mówi: „Bomba atomowa to nasza na­
dzieja i to jest najbardziej humani­
tarny sposób prowadzenia wojny“ .

Oskarżony dłuższy czas milczy, a, 
następnie zasłania się brakiem pamię­
ci, jak również przy odczytanej przez 
prokuratora instrukcji: „Wierzymy,
że popularność Mikołajczyka pozwoli 
na wywarcie wpływu politycznego, 
zgodnie z naszymi interesami. Daje­
my mu więe kredyt naszego zaufania, 
oo stanowi dla niego atuL PSL należy
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Przpslouiia — mądrością 
narodom

-przysłowia są mądrością na­
rodów“, mówi stare przysłowie. 
Jesteśmy w  tym szczęśliwym po­
łożeniu, że mamy stosunkowo uu 
żo przysłów, co z kolei rzeczy po 
zwalałoby przypuszczać, że je­
steśmy bardzo mądrym narodem.

Jeżeli nawet tak jest, to mą­
drość ta u nas we Wrocławiu ja­
koś nie bardzo się uwidacznia. A 
szkoda!

Mamy w naszych przysłowiach 
i takie: „przypiął kwiatek do ko 
żucfca“ . Oióż w konkretnym w y­
padku takim kwiatkiem jest na­
sze Ossolineum. Szczycimy się i 
chwalimy się, że ta „znana — 
zasłużona — ceniona“  instytucja 
znalazła się w  naszym mieście. 
Roza nielicznym gronem bezpo­
średnio zainteresowanych jednak 
nikt bliżej się nią nie zajmuje.

Ostatnio przeprowadza się re­
mont gmachu Ossolineum. Gmach 
dato miasto, nawet bardzo uro­
czyście. Na remont łoży kto in­
ny. Niestety nikt nie pomyślał o 
tym, ażeby prócz samego gma­
chu doprowadzić do jakiego ta­
kiego stanu okolicę, w której ten 
gmach się znajduje. A  przecież 
Ossolineum, po wyremontowa­
niu, ma służyć całemu społe­
czeństwu«. Dlaczego Ossolineum 
poza gmachem nie może posiadać 
również odpowiedniej „oprawy“ . 
Dlaczego nikt nie przystępuje do 
uporządkowania placyku na ul. 
Szewskiej, na którym rozpaczli­
wie straszą ruiny i sterty gru­
zu i śmieci sięgają parterowych 
okieu? Czy miasto, które szczyci 
się goszczeniem w  swyeh mu- 
rach takiej instytucji jak Ossoli­
neum nie mogłoby dla niej też 
coś zrobić?

Albo inny przykład: nasz Ry­
nek. Zakłada się tam piękne 
klomby kwiatowe, a nie pomyśli 
się nad tym, że należałoby usu­
nąć gruzy. Sam klomb jeszcze 
*śe upiększy Rynku. Wpierw trze 
J*. usanąć gruzy i budki szpeeą- 
*e Rynek, a później dopiero za­
kradać kwietniki. Dziś wygląda 
io jednak według cytowanego wy 
tej przysłowia.

TUWICZ

Nowe stawki
czynszowe 

dla lokali handlowych
Na jednym z ostatnich posiedzeń 

Rada Nadzorcza Zarz. Nieruch. Miej 
skich rozpatrywała projekt nowych 
stawek czynszowych dla lokali han 
dlowych, przemysłowych i zajętych 
przez rzemiosło. Projekt przewidu­
je pewne wyrównanie dotychczaso­
wych opłat czynszowych. Propono­
wane są mies. opłaty za metr kwa­
dratowy od 30 do 75 zl zależnie od 
położenia lokalu. Przewidywane są 
zniżki. Projekt po dłuższej dysku­
sji przesłano do Zarz. Miasta ce­
lem zatwierdzenia. Następnie pod 
dany będzie pod obrady MRN do 
uchwalenia. (—)

Wrocław odbudowuje Warszawę
60 proc. zbiórki -  na odbudowe Wrocławia

W rzesień  pośw ięcony jest a k c ji 
propagandow o-zbiórkow ej na rzecz 
odbudow y Stolicy . M iejski K om i­
tet O dbudow y W a rszaw y  urządzi 
szereg im prez we W rocław iu .

Jak ie  znaczenie dla całej P o lsk i 
ma odbudow a W arszaw y nie 
trzeba przypom inać, gdyż każdy o-

byw aiel doskonale zda je sobie z te­
go spraw ę. P oza  tym  zaznaczyć n a­
leży, że 60 -proc. wpływów z wszyst­
kich projektowanych imprez i zbió­
rek będzie przekazane na odbudo­
wę Wrocławia. Ten aspekt p ow i­
nien poruszyć całe społeczeństw o 
m iejscow e.

Prawo obywatelstwa
na Ziemiach Odzyskanych

prowadzone udowodnienie polskoś­
ci jest wystarczające. wr razie prze­
ciwnym — odmówi stwierdzenia 
polskiej narodowości wnioskodaw­
cy. W tym wypadku komisji wery­
fikacyjnej, a w razie powołania no­
wych okoliczności lub dokumentów, 
nieznanych komisji weryfikacyjnej 
— również wnioskodawcy, służy cd 
wołanie do władzy administracji - 
gólnei II-iej instancji.

Jeżeli władza administracji ogól­
nej I-ej instancji uzna, wbrew zda­
niu komisji weryfikacyjnej, że 
przedstawione przez wnioskodawcę 
dowody polskości są wystarczające, 
to wyda decyzję stwierdzającą ’ - 
ską narodowość wnioskodawcy, 
gdyż ocena dowodów polskości 
przez komisję weryfikacyjną jest 

tylko jej opinią, która nie wiąże 
władzy administracji ogólnej I-ej 
instancji.

M. K . O dbudow y W arszaw y p ro­
jek tu je  w  przyszłym  m iesiącu  czte­
ry  zbiórki uliczne w niedziele, z 
w yjątkiem  7.9 kiedy przypada Świę 
to  Lotnicze. D alej urządzone zo­
staną zawody sportow e, przedsta­
wienia, festyny, obchody, zb iórk i w 
kinach i w lokalach  rozryw kow ych. 
W  w ielu  punktach m iasta odbędą 
się koncerty propagandow e, odczy­
ty itd.

W  w yniku obrad K om itetu  w yło­
niono szereg sekcji, które rozpoczę­
ły  ju ż  prace przygotow aw cze.

O fiarność W rocław ian  uw ydat­
nia się ju ż  w przeddzień ak cji zbiór 
kow ej. Zrzeszenie Kupców i Rze­
mieślników opodatkowało się na 
■i proc. od obrotu, przy czym dzię­
ki przychylności władz, ściągnię­
ciem  tych darów  zajm ą się Urzędy 
Skarbow e na terenie m iasta.

10 ol od Mlelu miesięcznego
(zyg) .Jak się dow iadujem y Z a ­

rząd M iejskich  Z ak ła d ó^  K om u ni­
kacyjnych  przy sprzedaży biletów  
m iesięcznych na tram w aje pobie­
rać będzie dodatkow o po 10 zł od 
biletu na rzecz odbudow y W a rsza ­
wy. Opłata na ten cel ściągnięta 
będzie ty lko przy biletach na 
wrzesień. Da ona około 200.000 zł 
W arszaw ie, bo ilość biletów  mie­
sięcznych w ynosi średnio około 
20.000 sztuk.

Opłata na rzecz funduszu Ziem  
Odzyskanych pobierana nie będzie.

KOMUNIKATY
i PRO G RAM Y

Przew rót w komunikacji W rocławia
Czy pojedziemy mostem Grunwadzkim 1 września?

Wypadek w domu
(K-i) 48-letnia Agnieszka Zaruba 

(J. Niemcewicza 28 m. 6) w mieszka­
niu swym straciła przytomność i upa 
dla na miskę kamienną. Ranną w gło 
wę przewiozło Pogotowie do szpitala.

Potrącony prac* tramwaj
(Za) W czoraj w  godzinach ran­

nych tram waj „11-ka" najechał na 
jakiegoś przechodnia, który doznał 
ciężkich obrażeń

»Wiele hałasu o nic«
czyli roztargniony sekretarz

możliwie roboty nad przeciągnięciem 
górnych przewodów dla tramwaju. 
Jednocześnie trwa praca nad men to 
waniem balustrady i malowaniem że­
laznych konstrukcji.

Prawdopodobnie otwarcie mostu od­
będzie się • bardzo uroczyście. Przed 
tym poddany on będzie próbom na 
wytrzymałość. Specjalne przyrządy po 
miarowe umieszczone w dużej ilośfci 
na poszczególnych punktach kenstruk 
cyjnych dokładnie zarejestrują wynik 
egzaminu.

Egzamin ten powinien wypaść po­
myślnie. (zyg)

Hala Ludowa
będzie odnowiona

W związku z wielką wystawą 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, 
Bada Ministrów przyznała miastu 
ponad 50 milionów kredytu na od­
budowę Hali Ludowej, jak również 
uporządkowanie dawnych terenów 
powys t a wo wy ch.

Jeszcze w ciągu bieżącego sezonu 
budowlanego rozpoczęte będą pra­
ce remontowe. Akcją odbudowy 
największego obiektu Wrocławia 
interesuje się również żywo społe­
czeństwo wrocławskie czego dowo­
dem jest propagowana przez miej­
scową prasę zbiórka pieniężna.

Przeprowadzka
(K-i) Zakład Medycyny Sądowej 

mieszczący się dotychczas przy szpi 
talu Wszystkich Świętych, z dniem 
16 bm. przeniesiono do własnego 
gmachu przy ul. Bujwida nr 4, do-

Kto zna gestapowca
Bohlena?

W prokuraturze Sądu Okręgowe­
go we Wrocławiu toczy się docho­
dzenie przeciwko członkowi ,,Ge- 
stapo“ Heinrichowi Bohlen, który 
podczas wojny pełnił we Wrocła­
wiu obowiązki kierownika obozu 
pracy przy fabryce „Blieinmetall 
Borsig“ .

Ktokolwiek wie o szkodliwej dzia­
łalności Bohlena w stosunku do 
robotników obcokrajowych, zechce 
donieść o tym Prokuraturze S. O. 
we Wrocławiu, ul. Sądowa 1 pok. 
545 ustnie lub na piśmie.

. — Na pewno pierwszego? — pytamy
firmę prowadzącą odbudowę, 

j — Co znowu? — my nic nie wiemy.
I — Więc pierwszego nie pojedziemy?
| — Dlaczego? To jest zupełnie możli
we, przecież roboty są już na ukoń­
czeniu.

Wobec takiego wyniku rozmowy, za 
py tu jemy w Województwie.

— Kiedy nastąpi otwarcie mostu? 
Czy 1-go września?

— Panowie chcą w prasie umieścić 
datę? — Niech Pan Bóg broni. Jesz­
cze nic nie wiemy. Próby trwają. 
Każdy termin może zawieść.

Wobec tego i czytelnik ,Słowa Pol­
skiego“ nic napewno wiedzieć nie mo­
że, a le . umówimy się — nic nie jest 
wykluczone.

Komunikacja we Wrocławiu mocno 
szwankowała. Kto mieszka na ul. Cu­
rie -  Skłodowskiej, okrążał przez 30 
minut tramwajem całe miasto, aby 
móc się dostać do Rynku. Teraz na ten 

. cel straci wszytkiego około 10 minut.
I Ulice dziś pełne ożywionego ruchu 
j uspokoją się, niektóre zmartwieją na­
wet, a inne dziś puste, ożywią się. 
Otwarcie mostu — to .przewrót w sto 
simkach komunikacyjnych Wrocła­
wia.

Mostem Grunwaldzkim przejdą trzy 
linie tramwajowe: 14-ka, 12-ka i 0. 
Czternastka z Sępolna pójdzie przez 
Plac i Most Grunwaldzki ulicą Sło­
wackiego, Krasińskiego i Dąbrowskie ' 
go na Dworzec Główny. Dwunastka z : 
Sępolna pójdzie przez Słowackiego 1 • 
następnie wprost do Rynku. Linia O- i 
kólna skieruje się najpierw trasą j 
12-ki (od placu Grunwaldzkiego do 
Solnego) i następnie dalej do Placu ’ 
Grunwaldzkiego torem jedynki.

Most Grunwaldzki uległ pewnym 
przeobrażeniom w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym. Kamienne py 
łony (słupy) podtrzymujące żelazną 
taśmę nośną mostu nie są już zakoń­
czone kopulastymi wieżyczkami, lecz 
uległy obcięciu. Na środkach między 
pylonami łuków też niema trójkąta 
tak charakterystycznego dawniej, lecz 
od słupa do słupa idzie linia prosta.

W tej chwili most całkowicie wisi 
na linach, czyli bocznych taśmach', nio 
sących cały ciężar jezdni. Liny 
dźwigają płaszczyznę nośną mostu za 
pomocą t.zw. wieszaków.

Obecnie regulowana jest linia mostu 
w ten sposób, że poszczególne wiesza 
ki są podciągane lub opuszczane (śru­
bami), aby jezdnia miała właściwy po 
ziom. Są to prace wymagające wiel­
kiej dokładności.

Jeden chodnik 1 jezdnia dla ruchu 
kołowego są już ukończone. Jedno z 
rusztowań stojące jeszcze pośrodku 
mostu, będzie dziś usunięte, aby u-1

Gruz na ulicy 
powodem wypadku

(K-i) Na ul. Jana Kil.ńskiego wprost 
dornu Nr. 22 zestal potrącony przez 
■tramwaj linii „6“ — 56 letni Boruch 
Weczer (ul. Mieszka I-go 6), Weczer 
doznał poranienia głowy i wstrząsu 
mózgu.

! Powodem wypadku były gruzy i ce 
gły, które leżą tam po zawaleniu do­
mu Nr. 22 już od trzech miesięcy — 
na chodniku, wskutek czego przechod 
nie muszą schodzić na jezdnię. Czas 
najwyższy, aby chodnik fen oczyszczo 
no.

Podrzutek
(Za) Jakaś wvredna matka pozo­

stawiła na gruzach domu przy ul. 
Guffśfc-Skłodowtfciej 6-itygcdniowe 
dziecko, które znaleziono .przykryte 
kocem i blachą, dające słabe ozna­
ki życia. Dziecko przewieziono do 
Kliniki Uniwers.

Zagadkowy samobójca
(Za) W zrujnowanym budynku 

koło cmentarza św. Wawrzyńca na 
4-tym piętrze znaleziono zwłoki mąż 
czyzny. przy których brak było do­
kumentów. Popełnił on samobójst­
wo przez powieszenie.

Korespondecyjne Kursy 
maturalne OMTUR

Stołeczny Komitet OMTUR organi­
zuje kursy maturalne -— koresponden­
cyjne, mające pomóc młodzieży szkol­
nej i eksternom w przygotowaniu się 
do egzaminów maturalnych.

Kandydaci otrzymują z każdego wy­
kładu skrypty. — 2 razy w miesiącu 
przesyłają do Sekretariatu kursu za­
dane prace, z brulionem przerabia­
nych codziennie wykładów.

Zapisy przyjmuje Sekretariat kursu 
do dnia 15 września b. r. — Warsza­
wa, Mokotowska 24. Jednocześnie Sto 
łeczny Komitet OMTUR organizuje 
oodebny kurs do malej matury.SŁOWO POLSKIE Nr 231 Sir. 4

Rewizja nie dała żadnych rezul­
tatów.

W  międzyczasie cała sprawa 
wzięła zupełnie nieoczekiwany o- 
brót. Oto okazało się, że wspomnia­
ny sekretarz wcale teczki nie zło­
żył na biurku, ale zostawił ją na 
wózku, transportującym rzeczy To­
warzystwa. Teczka spokojnie poje­
chała na ul. Uniwersytecką” i po 
pewnym czasie przyjechała z po­
wrotem razem z resztą rzeczy. W  
ten sposób cała sprawa się wyjaś­
niła. Niestety, kilkaset- osób wsku­
tek karygodnego roztargnienia pa­
na sekretarza straciło około 2 go­
dzin czasu i musiało się poddać 
nieprzyjemnej procedurze rewizji.

W  związku z przeprowadzoną ak-1 
cją MO zatrzymało kilka osób, 
które nie potrafiły uzasadnić po­
wodu przebywania w gmachu Za­
rządu Miejskiego. Osoby te prze­
kazano MO do dalszych dochodzeń.

Interesanci, mający do załatwie­
nia sprawy w Zarządzie Miejskim 
byli wczoraj niemile zaskoczeni 
wiadomością, że mają poddać się 
rewizji, zarządzonej przez MO.

Powodem zarządzenia było to. że 
w jednym z biur w Zarządzie Miej­
skim zginęła teczka, w której znaj­
dowało się ók. 60 tys. zł.

Podłoże całej sprawy przedsta­
wiało się następująco: oto Towa­
rzystwo Przyjaciół Uniwersytetu i 
Politechniki przenosiło się w da­
nym dniu z ni. Uniwersyteckiej do 
gmachu Zarządu Miejskiego. Kie- 
rujący tą akcją sekretarz Towarzy­
stwa złożył swoją teczkę, w której 
znajdowała się wyżej wymieniona 
suma pieniędzy w pokoju nr 479, 
na biurku. Po pewnym czasie z 
przerażeniem stwierdził, że teczka 
* biurka zniknęła. Na wszczęty a- 
łargi przybyła MO. która zamknę­
ła dostęp do gmachu i poddała re­
wizji wszystkich obecnych, nie wy­
łączając prezydenta miasta.

W remizach tramwajowych przygo­
towano już wozy na Most Grunwaldz 
ki. Szyny tramwajowe już całkiem go 
towe. Poustawiano słupy z napisami 
orientacyjnymi na przystankach. Sieć 
górnych przewodów dla prądu też jest 
w porządku, brak tylko górnego prze 
wodnika na samym moście. Tramwaja 
rze czekają na wezwanie. Spodziewa­
ją się 1 -września ruszyć z pasażera­
mi przez odbudowany, ©lakierowany i 
ukwiecony Most Grunwaldzki.

Przy stosowaniu przepisów o oby­
watelstwie polskim osób narodowo­
ści polskiej, zamieszkałych na Zie­
miach Odzyskanych, natrafiono na 
trudności w zakresie udowodnienia 
polskiej narodowości przed komisją 
weryfikacyjną.

Ministerstwo Z. O. wyjaśnia, że 
wnioskodawca, który pragnie uzys­
kać obywatelstwo polskie, pomimo 
udowodnienia swego pochodzenia 
polskiego, może nie udowodnić swej 
polskiej przynależności narodowej, 
ponieważ swym zadawnionym i no­
torycznym zachowaniem wykazał 
pełne związanie z narodem niemiec 
kim lub swe wrogie ustosunkowa­
nie do polskości. Znaczy to, że cr.yn 
nikiem decydującym przy stwier­
dzaniu polskiej przynależności na­
rodowej jest pełne związanie z Na 
rodem Polskim, nie zaś tylko pocho­
dzenie polskie.

Jeżeli pełne związanie z Narodem 
Polskim istnieje, to stały sprzed 
1 stycznia 1945 r. mieszkaniec Ziem 
Odzyskanych, chociażby nie był Po 
lakiem z pochodzenia, jest Polakiem 
z ducha.

Jeżeli faktu związania z narodem 
niemieckim nie stwierdzono, to wy 
kazanie polskiego pochodzenia wy­
starcza za dowód polskiej przyna­
leżności narodowej.

Następnie Min. Z. O. wyjaśnia, że 
jeżeli polska narodowość osoby za­
interesowanej została stwierdzona 
przez komisję weryfikacyjną, t o ! 
władza administracji ogólnej I-ej in i 
stancji jest obowiązana dać odnoś­
ne stwierdzenie, o ile uzna, że prze

FOTOPLASTIKON -  wyświetla co 
u-en;?lf: °  godz!Tly ö-fej do 21-ej „Wiedeń piękna stara stolica Austrii« 

ul. gen. Świerczewskiego 27.

Radio
.JO B O T A , 23 sierpnia 1947 r.
6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik.

i muzysa. 6.50 Program na dziś. 6.57
Sygnał. (.00 Muzyka. 7.15 Wiad por
i przegląd prasy stołecznej. 7.35 Muzy

Jl?f- ogólnop. 8.05 Skrzynka
to m  « f  ‘ Symał- ’ 2-06 Wiad. poł. 12.10 Melodie lud. 12.25 Walka z gruź

%k Z0kaznym ronieniem bydła«. _
3 2.35 Utwory wiolcncz. 13.00 Z mikro 
fonem po kraju. 13.10 Muzyka obia­
dowa. 14.00 inf. Polski Połudn. 1415 
Koncert reki. 14.35 Recital śpiew. 
to.OO Muzyka tan. 15.20 W co się bę 
dziemy bawili? 15.40 Koncert. 16.00 
Dziennik popoł. 16.20 Arie operowe. 
16.40 Skrzynka techn. 16.50 Pogaden- 
ka gosp. 17.00 Przy sobocie po roho- 

«.SO Nowe książki historyczne. 
1S.45 Spacerem po Wrocławiu. 19.00 
Tu mówi Wybrzeże. 19.15 Nowe książ­
ki. 19.30 Muzyka radziecka. 20.00 Z 
życia kulturalnego. 20.05 Kobieta w 
świecie. 20.10 Aud. Kom. Opieki nad 
Zabytkami. 20.15 Reportaż. 20.25 Za­
pomniane nasze pieśni. 21.00 Dziennik 
wiecz. 21.45 zdrajca. 22.10 Sport. — 
22.15 Koncert ork. ten. 23.00 Ostatnie 
wiad. 2.3.10 Program na jutro. 23.20 
Lok. program na jutro. 23.25 Koncer 
życzeń. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 
Muzyka taneczna.

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą“, ul. Stalina 87.
Pod „Lwem“, PI. Słoneczny 2.
Pod „Słońcem“, Traugutta 121.
Pod , Różą“ , ul. Olszewskiego 75.

Kiua
„ŚLĄSK“ film pred. redz. „Knock­

out".
.WARSZAWA" film prod. amerykań­

skiej „Wilki Morskie".
„ODRA" film prod radz. „Konik gar­

busek".
„POLONIA“ film prod. amer. „Serena 

da w Dolinie Słońca“ .
.TĘCZA' film prod. radz. „W górach 

Jugosławii“.
„FAMA“ film prod. franc, „Klatka 

słowicza .
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Jfaki zabawny jest ten Mosley!
Zabawna historia wydarzyła się onegdaj na ruchliwej ulicy Londy­

nu. W porze południowej, kiedy największe tłumy przewalały się uli 
cami, stanęły nagie samochody, zebrał się tłum, a angielscy policjanci 
w  komicznych wysokich hełmach, którzy z taką powagą przyglądają 
się ruchowi ulicznemu, i tak troskliwie przeprowadzają dzieci na dru­
gą stronę ulicy, pośpieszył! czym prędzej na miejsce domniemanego wy 
padku.

Z C A Ł E J
POLSKI

5 GRAMÓW RADU DLA POL­
SKI. Statek ,.Equadori: przywiózł do 
Polski w  ramach dostaw UNRRA 
1760 kg medykamentów i przybo- 
rów medycznych. W ładunku tym 
znajdowało się 250 kg peniciliny 
oraz 5 gramów radu.

BRAK 5000 LEKARZY. Min. 
Zdrowia obliczyło, że na 24 miliony 
ludności posiadamy zaledwie 7000 le 
karzy, z btóryeh znaczny odsetek 
kwalifikuje się do przejścia na e- 
meryturę. Jeden lekarz przypada 
na 3500 mieszkańców, gdy przed 
wojną jeden lekarz przypadał na 
2500 mieszkańców. W Polsce po­
winno być conajmniej 12.000 leka­
rzy, czyli brak jest 5000.

100 ZELEKTRYFIKOWANYCH WSI 
W powiecie łowickim odbędzie się 
uroczystość z okazji zelektryfikowa­
nia setnej wsi w tym powiecie. Jest 
to wieś Wiatki. Równolegle prowa­
dzona jest akcja radiofonizacji po­
wiatu łowickiego, gdzie zradiofoni- 
zówanych jest już 87 wsi.

WE WSI BOCHEN KOŁO ŁOWI­
CZA przystąpiono do zabrukowania 
i skanalizowania tej wsi. Na budo­
wę studni artezyjskiej, której wier 
cenie rozpocznie się jeszcze w  roku 
bieżącym Min. Rolnictwa wyasygno 
wało 1.600.000 złotych.

„MILION DOLARÓW DLA POL­
SKI“. Pod takim hasłem Zjedno­
czony Komitet Pomocy Polsce w 
Kanadzie zorganizował zbiórkę aa 
rzecz pomocy krajowi.

PAŃSTW OWY ZAKŁAD HIGIE­
NY podaje do wiadomości, że w 
handl' pojawił się kwasek cytryno 
wy, produkowany przez firmy ano­
nimowe. Badania laboratoryjne wy 
kazały, że kwasek ten zawiera czę­
sto kwas szczawkowy, t.zw. sól szcza 
wkową i ałun, które bo składniki są 
szkodliwe dla organizmu.

CHŁOPI JADĄ DO UZDRO­
WISK. Min. Zdrowia podjęło akcję 
wysyłania do uzdrowisk chłopów 
zrzeszonych w Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. Do uzdrowisk dol­
nośląskich wysłano 180 chłopów.

Co tydsieii 
4 nowe filmy

m roku 1947/1948
WARSZAWA (od spec. koresp.). — 

50 obrazów z Hollywood najlepsze fil­
my amerykańskie, francuskie, angieł- 
6kie i włoskie w liczbie około 200 zo­
baczymy w następnym sezonie na na­
szych ekranach.

Miłośnicy Rity Haywort, Ingrid 
Bergman, Grety Garbo, „boskiej“ Mar 
lany, Greer Garson, Michele Morgan, 
Mioheline Presie, miłośniczki Charles« 
Boyer, Leslie Howarda, Leona JouVo­
ta, Harry Baura, Pierre Blanchara, 
Flipa i Flapa — wszyscy macie zapew 
nioną rozrywkę na cały rok. Postarał 
się o to „Film Polski“ , który zagwa­
rantował nam 4 nowe filmy tygodnio­
wo przez cały sezon 1047-8.

Wypadek był rzeczywiście orygi­
nalny. Środkiem jezdni w alił się 
tłum m łodych Londyńczyków  z o -  
krzykami na cześć M osley'a. Łom- 
dyńczycy z  zaciekawieniem w yjrze­
li z  okień ł  przystanęli na trotu- 
arze.

M oże nie wszyscy wiedzą, kto to 
był M osley. W momencie, kiedy w  
każdym kraju  powstawały, jak 
grzyby po deszczu, najrozmaitsze 
partie prohitlerowskie. pewien m ło­
dy Anglik, nazwiskiem Mosley, 
któremu czysta krew  nordycka ude­
rzyła do głowy, zorganizował takąż 
partię faszystowską w  Anglii. Lon­
dyn przyzwyczajony jest do najroz­
maitszych ekstrawagancji i  patrzył 
raczej przez pałce, z dobrotliwym  

Uśmiechem na burzliwe zebrania, 
które odbyw ały się w  Hyde Parku. 
M ało tam takich burzliwych ze­
brań? M ało reform atorów  społecz­
nych, którzy grzmią do przygod­
nych słuchaczy, rozw ijając w  pełni 
s” “ '  talenty krasomówcze?

Wracają dobre czasjj...
Przyszła w ojna, ale nieliczna par-' 

tia MośIey‘a przetrwała ja bez po­
ważniejszych przeszkód. Mosleytow- 
cy częściow o pośpieszyli do wojska, 
by p r z y k ł a d n i e  w ałczyć na wszyst­
kich frontach przeciw  armiom H1-

Od Czytelnika naszego oto. A . G. 
(dokładne nazwisko ł  adres w  po­
siadaniu redakcji) otrzymaliśm y pi­
sano treści następującej:

Czytając w  „S łow ie PoŁskim" 
notatkę o  zatrudnianiu w  szpitalu 
św. Anny personelu niemieckiego 
zapytuję się, czy Urząd Zatrud­
nienia. Inspektorat Pracy lub in­
na instytucja stwierdziła, ilu 
Niem ców pracuje jeszcze w e W ro 
oławlu.

P odaję przykład:
W  Centrali Złom u 1 Stall w e 

W rocławiu, ul. Stalowa, pracuje 
kilkunastu Niemców, jako maj­
strzy placow i, ślusarze, magazy­
nierzy, murarze iłd. Czyż są oni 
nie do zastąpienia? 

ślusarz -  instalator prowadzi

tlera. Hasła partyjne poszły na ra­
zie w  zapomnienie. O jczyzna była 
w  niebezpieczeństwie.

Tymczasem w ojna minęła i oto 
po ulicach Londynu znowu krążą 
M osleyów cy. Odżyły stare hasła i 
nadzieje. Okazji m ają teraz dość, 
mogą się wyżyć. Przecież antysemi­
tyzm od  czasu powieszenia kilku 
sierżantów brytyjskich w  Palesły- i 
nie jest nawet w  modzie. Brali w ięc i 
czynny udział w  paleniu pewnej j 
bożnicy żydowskiej, mogli krzyczeć 
dowoli, Londyn znowu patrzył na 
ich w ybryki z pobłażliwym uśmie­
chem. Z  takim samym uśmiechem 
patrzyli na M oś!ey‘ow ców  poważni 
panow ie z  ministerstwa spraw w e­
wnętrznych.

Minister spraw wewnętrznych E- 
de uważa, że wszyscy w Anglii m o­
gą korzystać z wolnego słowa. K ie­
dy w  parlamencie któryś z posłów 
zainterpelował Izbę z powodu w y ­
czynów „złotej młodzieży“  spod zna 
ku Moäley'a min. Ede udał się do do 
mu i przygotował sobie piękną mo­
wę. Minister Ede jest człowiekiem 
o dużym poczuciu humoru. Zapra­
w ił w ięc sw oją m owę tak dowcipny 
mi akcentami, że w  parę dni póź­
niej cały parlament trzymał się za 
brzuchy, a posłowie uważali, że był 
to najweselszy dzień w  ich życiu.

warsztat i  płaca tego Niemca w y 
nosi w ięcej niż płaca Polaka, któ 
ry  razem z  nim pracuje, a posia­
da te same kwalifikacje.

Czy kierownictwo to  ma w ięcej 
zaufania d o  Niemców, niż do P o­
laków? Ob. S., pracownik tych 
warsztatów, gdy w chodzi do pra­
cow ni i  spotyka tam dwu- Pola­
ków  i  jednego Niemca, to zamiast 
powiedzieć „Dzień dobry“  m ówi 

„Guten M orgen“ . T o  zdarza się co ­
dziennie.

Czy to nie jest dziwne?
Tak dziwne. Czas już najwyższy 

oczyścić miasto od  rozm aitych „spe 
ojalistów“  niemieckich, rzekom o 
„nie do zastąpienia“ . A  Polakowi,

Ciekawa u j o I d o ś ć  słowa
Szkoda, że min. Ede nie skorzy­

stał ze swego dobrego humoru przy 
odpowiedzi na interpelacje innych 
posłów w  sprawie Palestyny lub ze 
brań partii lew icowych. Wtedy 
zmieniły się role: minister grzmiał, 
posłowie słuchali, a w  następstwie 

i policja londyńska miała sporo ro- 
| boty, nadużywając, gdzie trzeba i 
j Kle trzeba swoich pałek gumowych.

Sprawa zaczynała być m ocno dra 
| żliwa. Dlaczego w olno M osley 'ow - 
icom , czego nie w olno partiom lew ico 
jwytn? Daczego w olno palić bożni- 
| oę, a nie wolno podnieść głosu w  
’ obronie Palestyny?

Pojęcie wolności w  W ielkiej B ry­
tanii, chluba całej dem okracji an­
gielskiej, da się jednak rozmaicie 
interpretować. Protesty ‘dyptom a- 
tyczme przeciw  reżimowi gen. Fran­
co są w  modzie, ale jednocześnie 
można z uśmiechem na ustach słu­
chać okrzyków na cześć gen. Fran­
co na ulicach Londynu.

W rezultacie doszło do tego, że 
Wielka Brytania jest obecnie jedy­
nym  krajem  europejskim poza ja ­
w nie faszystowskimi państwami jak 
Hiszpania i Portugalia, w  którym 
w olno jest jawnie wygłaszać dok­
trynę faszystowską pod całkowitą 
opieką policji. Przeciwnicy faszyz-

K OM POZYTORZY POLSCY 
Z W IZYTĄ U CH ACZATURIANA

Znakomitemu kom pozytorow i ra­
dzieckiemu —  A. Chaczaturianowi 
złożyli wizytę członkow ie Zw. K om

który chętnie posługuje się niem­
czyzną w arto b y  porządnie natrzeć 
uszu. Opole nie posiada już ani je ­
dnego Niemca, mimo to wszystkie 
tamtejsze fabryki i  warsztaty pra­
cują wzorowo. Widać, ż~  w e  W ro­
cław iu obok  akcji odszczurzania po 
trzebna jest także akcja „denazyfi- 
kacyjna".

Ofiarjj na wózek 
dla repatrianta - imualidp

Pracownicy Dyrekcji Elektrowni 
Miejskiej składają 2.140 zł na repa­
trianta -  Inwalidę i  wzywają do kon­
tynuowania łańcucha składek Gazow­
nię Miejską oraz Dyrekcję Wodocią­
gów t Kanalizacji.

Red. Muszyńska -  H-offmanowa zło­
żyła 100 zł.

mu nie korzystają z podobnej opie­
ki, gdy faszyści przeryw ają ich ze­
brania. M inister Ede oświadczył, ża 
każdy może i musi korzystać z  w ol­
ności słowa łącznie z  faszystami i 
antysemitami.

Jakiż jest tego rezultat? W róćm y 
na chwilę do naszej ulicy londyń­
skiej. M osleytowcy nadal krzyczą 
i śpiewają. Nieszczęście chce, że 
nawija się pewien dziennikarz an­
gielski nazwiskiem MuUatty, który 
znany był ze swoich wystąpień an­
tyfaszystowskich w  najgroźniej­
szych dla W ielkiej Brytanii chwi­
lach bitw y o Londyn. Już jest za 
późno. Któryś z  demonstrantów po 
znał dziennikarza i z  wrzaskiem le­
ci- w  jego stronę. Pięści i  łaski idą 
w  ruch. D o bitki przyłącza się gro 
mada gapiów. Przypom inają się 
jako żyw o dawne i dobre czasy No 
rym bergl czy Berlina.

Policjant londyński dopiero teraz 
rusza z  m iejsca i gwiżdże co  sił. 
Nie w olno tamować ruchu uliczne­
go. Z  pom ocą swoich kolegów  roz­
dziela on  walczących. Nieszczęsne­
go dziennikarza zabiera karetka po 
gotowia.

Kawiarnie Londynu m ają o czym 
rozmawiać. Jaki zabawny jest ten 
M osley! Praw dziw y oryginał...

pozytorów  Polskich. Prezes P. P er­
kow ski w ręczył Chaczaturianowi 
szereg polskich w ydawnictw  muzy­
cznych z dedykacjami.

ŚW IĘTOKRZYSKIE 
DNI KULTURY 

W Kielcach odbędą się w  dniach 
od  24 do 29 bm. „Świętokrzyskie 
dni kultury“ , nad którym i protek­
torat objął min. K ultury i  Sztuki. 
Program  m. Inn. przewiduje wysta 
wianie dw óch sztuk: „Zem stę“  Fre­
dry i Szekspira „Sen nocy letn ie?1.

AK TO RZY  POLSCY 
W RACAJĄ DO KRAJU 

D o Polski powróciła ze strefy o -  
kupacyjnej amerykańskiej artystka 
dra cna tyczna, Jadwiga K uryiuków - 
na. Jednocześnie przyjechała grupa 
aktorów, licząca 18 osób, należących 
do zespołu teatralnego L. Schillera 
w  Lingen.

40 TEATRÓW  MOSKIEWSKICłT 
OTW IERA SEZON

Ze wzgędu na przypadający wv 
wrześniu obchód 800-lecia M oskwy 
— czterdzieści teatrów moskiew­
skich rozpoczyna w  tym roku sezon 
wcześniej, n iż zwykle. Wszystkie 
prawie teatry otworzą sezon pre­
mierami now ych sztuk.

RozmawiftMY z c z y t e l n i k a m i

„Guten Morgen" w Centrali Złomu

A. KLUGE

SPRAWY KULTURALNE

Punkt obsertuacgjng

Jadą wozy z cegłą
Wrocławianin przechadza się po 

Warszawie z uczuciem pewnej za­
zdrości.

Kiedy wUóeiłem ze Stolicy za­
pytywano mnie przede wszystkim 
o «Abudowę.

— Buduje się?...
— Jeszcze więcej niż we W ro­

cławiu?...
— Jeszcze więcej — odparłem.
Gorzki żart. Ale jednak trzeba

przyznać, te rozmach odbudowy 
Stolicy jest już imponujący.

Jadą wozy z cegłą... gruz prze­
rabia się na nowy materiał budo­
wlany. Nowy Świat prawie całko­
wicie odbudowany, robi się miejsce 
pod gigant stalowo - szklany, wspa 
niały „Dom Słowa Polskiego“ , któ­
ry będzie najnowocześniejszą fa­
bryką poligraficzną w Polsce óraa 
centralą olbrzymiego wydawni­
ctwa.

Można godzinami, dniami całymi 
biądzić po Warszawie i sycić 
wzrok odbudową.

Bo odbudowa może stać się pa­
sją, namiętnością. Jest w tej od­
budowie Warszawy najpiękniejszy, 
nowoczesny romantyzm pracy. Każ 
da nowa cegła, każdy dom podpro­
wadzony pod dach, każdy metr no­
wego toru tramwajowego, każdy 
nowy autobus — cieszy.

Przecież to Twoja StoHcat Po­
woli zawiść opada ei z serca i u­

stępuje nagłej, gorącej radości 
Miasto przed kilkunastu mie­
siącami umarłe — żyje, pulsuje ru 
chern. Suną sznury aut, & ruch 
motorowy w półmilionowej W ar­
szawie intensywniejszy, niż w prze­
szło milionowej. Milicjanci ubra­
ni na biało sprawnie regulują 
ruch.

MIESIĄC CZYSTOŚCI 
Warszawa urządziła „miesiąc 

czystości“  ł  obecnie rozpoczyna 
akcję odszczurzania. Szczury ma­
ją połknąć 2.000.000 trutek. Podob 
no w Warszawie zastosowano zu­
pełnie inny rodzaj trutek niż we 
Wrocławiu, gdyż prawdę każda 
trutka jest trująca, a nie tak jak 
u nas — tylko co dziesiąta.

Widzieliśmy w Warszawie ludzi 
zamiatających ulice, kropiących 
chodniki i  jezdnie. Uszczypnąłem 
się, aby przekonać się czy to sen czy 
jawa. A le to była jawa. Tam się 
sprząta. Gdy opowiadałem to zna­
jomym wrocławskim, nie cbciell 
wierzyć.

35 i /, STO LUDZI 
IA \  RACOWANYCH. 

Warszawa jest miastem ludzi za 
pracowanych. Ludzie mają po 3— 4 
|>osady. I  od rana biegają już po 
ftieście, aby cboć na parę minut 
wpaść do każdego z miejsc pracy. I 

To też wchodzę do jednego a

biur i pytam o mojego znajome­
go Iksińskiego:

— Czy tu pracuje pan Iksiński? 
— pytam.

— Nie pracuje — odpowiadają 
mi.

— Ależ pisał ml, że Jest tu urzęd 
nikiem!

— To prawda — jest u nas 
urzędnikiem, ale nie pracuje, bo 
ma tyle innych zajęć, że nie ma cza 
su na pracę u nas.

Dlatego też trudno jest * kimś 
się spotkać. Ludzie wpadają jak 
po ogień do swych biur i  kiedy 
pytasz o kogoś, to ci stale odpowia­
dają:

— „Przed chwilą tu był“ — al­
bo „Za chwilę tu będzie“ .

Umówienie się z kimś na mieście 
też nie należy do rzeczy łatwych. 
Jeden z moich znajomych oświad­
czył rui’

Spotkamy się dziś u Fukiera...
— O której godzinie?
— Tak między 3 popołudniu, a 

siódmą wieczorem.
Punktualność w dalszym ciągu 

nie jest grzecznością Warszawian.
No, ale za to dobrze zarabiają. 

Dziś o wiele łatwiej jest zarobić 
1.000 złotych, niż przed wojną 100 
złotych.

Wystawy na ulicy Marszałkow­
skiej są pełne towarów. Olbrzymia 
ilość tanich owoców i warzyw. 
Na ulicy gromady kobiet sprzedają 
pomarańcze. Widać też tu i ów­
dzie paprykę z ogrodów podwar­
szawskich, reklamowaną, jako...

„pieprz“ . Bo też jest silniejsza od 
wszystkich pieprzów świata. W ar­
szawianin, który spożyje taką pa­
prykę—przez trzy dni biega na pi­
wo ,aby ugasić pragnienie. Papryka 
parzy, wykrzywia twarz...

TAK, JAK  U NAS.
Warszawa jednak spoważniała. 

Dowcip stołeczny stracił na cięto­
ści. Okres odbudowy materialnej 
nie idzie jakoś w parze z odbudo­
wą dowcipu.

Humor gwarowy już nie bierze, 
„szmoncesów“ niema, satyra poli­
tyczna prawie zamarła. A  na te­
mat planu trzyletniego, walki ze 
stonką ziemniaczaną i propagan­
dy spożywania dorsza — trudno 
pisać dowcipnie dzień po dniu. 
Rubryki humorystyczne w prasie 
warszawskiej wypełnione są tema­
tami, zbliżonymi do tematów in­
nych miast wojewódzkich. Tram­
waje, walka * brudem, biurokra­
cja, kolejki i t.d. Tak, jak if nas...

To też zapytałem pewnego bumo 
rys tę.

— Dlaczego pan jest takim ego­
istą i  drukuje tylko swoje gor­
sze kawały, a wszystkie lepsze 
chowa na domowy użytek?

Humorysta machnął ręką.
— Cierpię na bezsenność — 

wszystkie dobre kawały śnią mi 
się w nocy, i wybucham śmiechem 
i  natychmiast się budzę.

— To dlaczego ich pan po tym 
nie drukuje?

— Zapominam...
— To niech się pan kładzie spać 

ze stenotypistką — doradziłem mit.
Tak, tak. W Warszawie są ta­

kie ciężkie czasy pod względem hu­
moru, że aby się trochę pośmiać, 
trzeba sobie samemu jakiś kawał 
wymyśleć.

Nic zaimponował też Warsza­
wie humor krakowski, reprezento­
wany przez „7 kotów“. Jest to hu­
mor abstrakcyjny, o cechach wybit 
nie surrealistycznych. Satyra czę­
sto uderza w próżnię — i jak bar, 
dzo słusznie napisał Szeląg w 
„Szpilkach“ , aby być satyrykiem, 
trzeba coś kochać i coś nienawi- 
dzieć. Tymczasem „7 kotów“ — wał­
czy z wiatrakami. Robią satyrę z 
rzeczy nam najzupełniej obojęt­
nych. Nadmiar nonsensu przytła­
cza, uuży...

Warszawa czeka znowu na dobre 
teatrzyki. Niestety właśnie w tej 
dziedzinie najbardziej brak jest 
materiału programowego. Ubó­
stwo „szlagierów“ , modnych pio­
senek, nowych tańców, nowych te­
matów — oto co cechuje naszą po­
wojenną „lekką muzę“ .

Stolica czeka na swych pieśnia­
rzy, swych trefnisiów, którzyby w 
jej odbudowane mury wnieśli zno­
wu śmiech i  piosenkę.

ZBIGNIEW GROTOWSKI 
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UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, 
odcinek zameldowania i zaświadcze­
nie pracy na nazwisko: O pekiński Al­
bin. '  7476

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa 
kartę repatriacyjną, kartę odzieżowa 
1 wszelkie dokumenty na nazwisko 
Romanowski Wiktor. 7471

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: kartę majątkową zza Buga. za­
świadczenie na przewóz krowy — Bi­
lińska Maria, świadectwo szkolne — 
Biliński Zygmunt, kartę ewakuacyj­
ną — Biliński Kornel. 7457

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
na nazwisko: Matwiejczyk Janina, Jó­
zef, Andrzej. Jadwiga. 7452

UNIEWAŻNIAM skradzione. kartę 
rozpoznawczą wyd. w Jarosławiu, la- 
gitymaojęn aucz. Insp. Szkol, w Mię­
dzyrzeczu, nr. 128, 2 karty rowerowe 
wyd. w Pszczewie; dowód zameldowa­
ni« w Pszczewie, wszystko na nazwi­
sko: ks. Władysław Dubaoiowski.

7426

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty dnia 11.8.47 r. na nazwisko Skiba 
Julian: dowód osobisty, legitymację 
członkowską Zrzeszenia Kupców, le­
gitymację Automobil Klubu Polskiego, 
kartę rejestracyjną RKU Dębica, legi- • 
tymację wojskową i odcinek zamel­
dowania Wrocławiu. 7440

UNIEWAŻNIAM skradziony Tymcza­
sowy Dowód stwierdzenia polskiej 
przynależności narodowej. wydany 
przez Zarząd Miejski m. Wrocławia 
Pyka Anna -  Luiza (Wrocław) 7446

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za 
meldowania na nazwisko. Wajman Li- 
ljana, zam. R. Traugutta 126 m. 11.

7456

UNIEWAŻNIAM zgubion9 dokumenty: 
kartę repatriacyjną, odcinek zameldo­
wania, patent, na nazwisko: Szwarc 
Pesia, zam. Grabiszyńska 44 m. 7.

7442

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: książkę wojskową i inne doku­
menty na nazwisko: Pankowski Jan.

7462

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko­
wą wydaną RKU w Sokołowie, czerwo 
ne prawo jazdy Nr. 26340 Poznań na 
nazwisko. Bojar Mieczysław. Brzeg, 
Szkolna 2. 746®

SPRZEDAM korzystnie ubranie czar­
ne, suknię ślubną i welon. Trzebnicka 
48/8. 7453

SPRZEDAM samochód osobowy Wan- 
i derer — w dobrym stanie, oraz moto- 
: cykl „NSU 300“, ul. Marsz. Stalina 
; nr. 1S7. 7439

: DOLNOŚLĄSKA Wytwórnia Wyro­
bów Papierowych H. Boredzicki — 

i Wrocław, Ogrodowa 23. tel. 33-08 za- 
i kupi każdą ilość i wszystkie kolory 
farby do papieru lub wełny. 7444
„WANDERER“ limuzyna po kapital­
nym remoncie 6-cio cylindrowy — do 
sprzedania. Wiadomość Wrocław — 
Sułkowice — stacja kolejowa. 7468

. WYŻSZA Szkoła Handlowa we Wro- i 
: cławiu kupi urządzenie do gabinetu, 
oraz sekretariatu. Zgłoszenia: Urszu­
lanek 22 — pokój 11. K 2958
ODSTĄPIĘ sklep. Wiadomość: ul. Pu­
łaskiego 22, okolica Dworca Główne­
go. __________________ K 2966
SKLEP spożywczy wraz z mieszka­
niem do odstąpienia za zwrotem kosz 
tów remontu. Wrocław, uL Walecz­
nych 41 m. 1 (boczna Nowowieiskiej).

7480

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: książkę wojskową wyd. Zaleszczy­
ki, zaświadczenie RKU Świdnica, za­
świadczenie przesiedleńcze, karta o- 
dzieżowa, odcinki zameldowania, me­
tryki urodzenia moich dzieci i wyciąg 
metryki zmarłej mojej żony, legity­
mację służbową, zaświadczenie repa­
triacyjne, wystawione na nazwisko 
Kuta Józef, zam. Świdnica, ul. Zacho­
dnia 29. K-2912

UNIEWAŻNIA3I zagubioną kartę reje 
stracyjną RKU — Kalisz — Chojenko 
Marian — Bielawa, ul. Tkacka 3. 
________  K 2927
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU wyd. we Wroc- j 
ławiu na nazwisko Długosz W a -; 
cław zam. Strzelce pow. Świdnica j 
ul. Wrocławska 60. K-2943 ■
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: legitymację służbową wydaną
przez Urząd Wojewódzki we Wrocła­
wiu, obywatelstwo polskie, metrykę 
urodzenia, legitymację Zw. Zaw., re­
jestrację RKU Gorlice, odcinek za­
meldowania w Dzierżoniowie na na­
zwisko: Lewek Stanisław, Dzierżo­
niów, ul. Stalina 8. K-2942

SKLEP techniczno-gospodarczy uL 
I Kościuszki Nr 173. Poleca po cenach 
zniżonych art. elektrotechniczne,' 

I instalacyjno-budowlane, galanterię 
żelazną, kajak gumowy itp. 7429

POKOST naturalny, manganowy, kit 
szklarski wysokiej jakości — poleca 
Wytwórnia, Warszawa, Wielka 3.

K 2885

KONIA i PLATFORMĘ kupię. Zgło- 
■szenia: „Hotel Gdańsk", ul. Gen.
' Świerczewskiego 90 (Ogrodowa) u 
i portiera. • 7362

j UBRANIE męskie popielate nowe — 
i sprzedam. Krzyki, Wiosenna 10.

7422

ODSTĄPIĘ lokal na cukiernię lub 
owocarnię za zwrotem kosztów remon 
tu. Wiadomość: ul. Krasińskiego 21
(sklep papierniczy). 7-358

SKLEP z mieszkaniem, do odstąpie­
nia. Wiadomość co dzień do południ*. 
GruawaWksk* 106 m. 6, i piętro.

7371

ŚW IECE samochodowe
14 mm, stare, każdą ilość oraz 
uszczelki do świec kupię.

CENTRUM KAMIŃSKI 
Poznań, ni. Daszyńskiego 17.

K 2869

, DO SPRZEDANIA rozlewnia piwa i 
wytwórnia wód gazowych. Wiadomość: 
Wroclaw — Sienkiewicza 93 m. 2.

7401 i
HURTOWNIA galanterii, perfumen; i 
Kochańscy, Warszawa. Jerozolimskie ; 
ir. 45, wysyłka za zaliczen^-n K 2888 t

PRZYSTĄPIĘ do spółki do warsztatu1 
ślusarskiego (warsztat już urządzony) I 
Gotówka. Zgłoszenia: ..Słowo Polskie“ j 
pod „Spółka“ . 7481 j
HURTOWNLA Otelanteryjna, Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowomiejska 5. Skrytka ; 
pocztowa 73. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, berety, krawaty. \ 
biżuterię sztuczną, kosmetyki. Ceny : 
przystępne. k  2056

„AKORDEON“ 120 basów Hohner o- 
raz motocykl „DKW“ do sprzedania, 
Wincentego 29, sklep technicznv.

K 2962

HANDLOW E

OStOSZEWW DROBNE i

» / 1  i  v  f u m
Paramenta kościelne wykonuje 
we wir tych pracowniach naj­
starsza fachowa firma na miej­
scu KĘDZIERSKA
Poznań-Górczyn, ul. Zgoda 2« 
teł. 64-63. Rok założenia 19X4 

. — nagrodzona na P. W. K. do­
jazd tramwajem 4 i 5.
Osobny dział napraw K-2558

M I Ó D
pszczelny

zakupuje
» S L A S K Ö W 1 N «

WROCŁAW, ul. Kiełbaśnicza 
Nr. 28/30,tel. 288. K *2982

S Z T A N D A R Y
Chorągwie .  Paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

J Ó Z E F  Ł O W 1 S S K 1
Poznań, W. Garbary 20, tel. 36-05 

Liczne uznanie za prace.
Dojazd tramwajem 1 z Dworca Gi 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 

Garbar K-2559

Jednostka wojskowa 
2687 stacjonowana

u j  Brzegu n/O 
p r z y  uB, T ofciefk u

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na » k a p  jarzyn i ziemniaków

Wszelkich informacji dotyczących 
przetargu udzieli Kwatermistrzost­
wo jednostki do dnia 28. 8. 1947 do 
godz. 12.00.

Termin i miejsce składania ofert do 
dnia 31 sierpnia do godz. 12-«J w kan 
celarii Kwatermistrzostwa.

Jednostka Wojskowa 2697 zastrzega 
sobi* dowolny wybór oferenta bądź 
unieważnieni« przetargu bez podania 
żadnych przyczyn.
K-2950 Kwatermistrz

Były wspólnik ! kierownik firmy 
„SZYK“ Lindenbaum
zawiadamia
swoich szanownych klientów, że 
otworzył

SALON KRAWIECKI 
D A M S K O - M Ę S K I
pod firmą „ELEGANCKI PAN" 
Wrocław, ul. Łokietka Nr 7 m. 1. 
__________________________  7464

Paóslwows Fabryka Porcelany T e c t e i ę j
„ K R Z Y Ż A T K A “
w Kowarach Dolny Śląsk
zakupi natychmiast:

ł j  Frezarkę uniwersalną,
Z) Strugarkę automatyczną (Schaping),
3) Nowoczesną precezyjną tokarkę,
4) 2 .ran sport ery kompletne piecion« z ogniw stalowych, szero­

kość 80 cm, długość po 89 m,
5) Windę automatyczną towarową jednokierunkową, nośności 

od 1 do 2 fon.

Oferty z podaniem cen kierować pod powyższym adresem.
K-2337

Lista dyżurów lekarzy Ukezpteczalni Społecznej
na m-c sierpień 1947 r.

24.VIII. 1947 r.
LEKARZE DOMOWI

Obwód I Dr Krawecki Władysław uL J. Dąbrowskiego 62. m 5
w II „ Brat ter Józef ul. Kluczborka 10
»  III „  Stankiewicz Irena ul. Borelowskiego 9 •
„ IV „ Głogowski Zenon ul. -Sw. Wincentego 9

Lekarz specjalista ginekolog, i położnictwa
Dr. Oroński Włodzimierz ul. Smoluehowskiego 24

LEKARZ NACZELNY
K-2557_________________________  (—) Dr Kosiński Józef

Zarząd Miejski W Kamiennej Górze, pow. Kamienna Góra, vr«j.
Wrocławskie ogłasza

k o n k u r s
na stanowisko miejskiego lekarza weterynarii

WYMAGANE; wyższe studia weterynaryjne 1 przynajmniej dwuletnia 
praktyka. Wynagrodzenie w/g VII-VI grupy.

Podania z dokładnymi życiorysami oraz odpisami świadectw skła 
dac do Zarządu Miejskiego w Kamiennej Górze.

Nadmienia się równocześnie, że lekarz miejski może mieć zapew­
nioną rozległą praktykę prywatną, z uwagi na to, że na tym terenio 
praktykuje tylko jeden lekarz powiatowy.

(— ) ŁAWECZKO
K 2960_________  Burmistrz Miasta Kamiennej Góry

B I U R O  H A N D L O W E
»GUMPOR«

WROCŁAW UL REJA 27
kupno - s n r z e d n z

opon 1 dętek samochodowych, mo­
tocyklowych i rowerowych, węże 
gumowe, kauczuk i wszelkie odpad­
ki gumowa. , K  2967

Jednostka wojskowa 
2347 w Brzegu ti/0

przy ul. Łokietka
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na  ̂ zakup jarzyn 1 ziemniaków

Wszelkich informacji dotyczących 
przetargu udzieli Kwatermistrzost­
wo jednostki do dnia 28 8. 1947 do 
godz. 12.00

Termin i miejsce składania ofert 
do dnia 30 sierpnia do godz. 12-ej w 
kancelarii Kwatermistrzostwa.

Jednostka Wojskowa 2347 zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta bądź u- 
niewsżnienia przetargu bez podani* 
żadnych przyczyn.
K-2949 Ofioer żywnościowy

Kroniką WYDARZEŃ
SKOŃCZYŁY SIĘ PIĘKNE DNI

Aranjuezu... przepraszam, Karko­
noszy. W owych dniach Jelenią Gó­
rę i okolicę zwiedziło ponad 15.000 
turystów.

JAK POTRZEBNY był Powszech­
ny Dom Towarowy (popularnie j 
„PeDeTe“) w Jeleniej Górze świad 
czy choćby fakt, że w ciągu 7 dni 
miał on przeszło 10 milionów obro­
tu

KILKA SLOW, niepotrzebnie wy­
powiedzianych pod adresem prze­

wodniczącego Gminnej Rady Naro­
dowej, w dodatku przy świadkach, 
kosztowało p. Pawła Ławskiego 
15.000 zł... grzywny.

DLA ZGORZELCA, Bolesławca, 
Lwówka, Lubania i Jeleniej Góry 
Powstał w tej ostatniej miejscowo­
ści Urząd Akcyzowy. No cóż? Nie 
będzie bimbru, ani swojaków.

PRZEDWOJENNĄ PRODUKCJĘ 
NIEMIECKĄ przekroczono w Fa­
bryce Maszyn i Aparatów Chemicz 
nych w Świdnicy. j

' " A  ZDOBYCIA ROWERU nie-j 
znany bandyta zamordował miesz­
kańca wsi Pszenów (pow. Swidni- 
oa) Józefa Konopkę.

n o w y . DRUGI Z KOLEI POSTE 
RUNEK MO otwarto w Bielawie.

STACHOWSKI FRANCISZEK x 
Jeleniej Góry złapany na gorącym 
uczynku kradzieży kozy, rzucił się 
Pod auto. Wolał śmierć, niż więzie­
nie. Ano, eo kto woli..

(wd)

Centrala Handlowa
Przemyślu Metalowego
SKL4D u e WROCŁAWIU

UL. TĘCZOWA Nr 31 
Poszukuje do pracy od zaraz:

1) STOLARZY
2) MURARZY
3) DEKARZY
4) BLACHARZY
5) ROBOTNIKÖW
6) ROBOTNICE
7) MASZYNISTKĘ Stenotypistkę 

wykwalifikowaną-.
Zatrudnimy personel i środki tran­
sportowe do wywożenia gruzów. 
__________  K 2969

PZPN nie jest przeciwny
Uchwałą ostatniego posiedzenia 

PZPN postanowił po rozpatrzeniu ca 
łofcszŁałtu sprawy przychylić się do 
wniosku Dolnośląskiego OZPN i za- : 
twierdzić dożywotnią dyskwalifikację i 
Hermana Sichera ze Świdnicy z roz- 
oiągnięciem kary na wszystkie dziedzi 
ny sportu.

Ustalono już.że w meczu pięściar­
skim o tytuł mistrza Europy w wadze 
«Oguciej walczyć będą: Francuz Theo 

: Medma i Anglik Peter Kane, który 
niedawno po długiej przerwie powró 
etł na rmg, odnosząc w dalszym ciągu 

I sukcesy. Sensacyjny ten mecz zostanie 
-ozegrany 29 bm. w Manchesterze

Mete czy Kane
B3jlfpSSP„Jf8fat8Bi" 

Europy ?

I 45,33 m; 409 m. 1) Luadęuist 
[ (Szw.) -  48,7, 2) Smith (USA) -  46,8; 
i1“»00 m: 1) Nyberg (Szwecja) — 4.00 4- 
kula: 1) Gordian (USA) — 15,68 m, 2) 
Torę Bjoridund (Szwecja) — 1435 m.

Grupa amerykańskich lekkoatletów, 
odbywająca obeanie tourne« po Szwe 
cjł, brała udział w zawodach w Ore- 
bro. Osiągnięto tam szereg dobrych i 
wyników, a mianowicie:

Rsał dyskiem: 1) Gardiem (USA) — 
•54,64 m. Jest to najlepszy wynik u- 
zyakany w tej konkurencji w Skandy 
nawii w tym sezonie i drugi w ogóle 
na świeeie, 2) Squldebrirvk (Szwecja)

Najlepiej w Skandynawii
rzucił dyskiem Gordien

ipem USA wygrawszy z finalistą stre­
fy europejskiej Szwecją 5:0 w takim 
samym stosunku rozgromiły Austra­
lię.

Sądząc po wynikach tenisistów a- 
merykańskich w Winblędonie należy 
przypuszczać, Ż8 i w tym roku au- 
straliczycy wyjadą z Forest Hi lis bez 
jednego punktu.

Żarów-Społem 3:2 (1:1)
W eliminacyjnym meczu o wejście 

do klasy A, wrocławskie „Społesn“ zu 
pełnie nieoczekiwanie uległo drużynie 
AKS Żarów 2:3 (1:1). Porażka ta prze 
kreśliła raz na zawsze szanse .społe- 
mowców“ na wejście do A-ktesv.

Skład amerykańskiej drużyny teni­
sowej, która walczyć będzie z Austra­
lią o Puchar Davisa na kortach w Fo­
rest Hills od 30 bm. — 1 września _
zestawiono następująco: Jack Kramer, 
Ted Schroeder, Frank Parker - Paj- 
kliwski i Gardnar Mulloy. Jest już 
prawie pewnym, że Kramer i Schroe­
der grać będą w graeh pojedynczych. 
Skład doubla może jeszcze ulec zmia­
nie, w zależności od wyniku mi­
strzostw USA w grach podwójnych, 
które rozgrywają się obecnie w Bro­
oklynie.

Finał tegorocznego pucharu Davisa 
rozegrany zasianie więc w tym sa­
mym „gronie“ , cc ub.roku. Przed ro­

li S A ma fuż skład na Australie

j wadzkiego 6:4, 6:4, 1:6, w grac pod w.
Ciemierkiawicz, Brożek -  b-cia Woj 
m rscy 6:2, 6:0, 7:5, w grze po.ied. pań
Skoczyńska-Grochowska 6:4, 6:3, w 
grze podw. pań. Skoczyńska, Gro­
chowska — Orzechowska, Groblew- 

! ska 5:7, 6:4, 8:6, S w mixcie para Cie 
i mierkiewicz, Skoczyńska pokonała 
parę Brożek, Orzechowska 6:0, 6:3.

Po zakończeniu turnieju wręczo- 
■ no KS Zapłonowi przechodni puchar 
Prezydenta Miasta ob. Drabiny.

Burza znów traci punkt
I tym razem mecz wyjazdowy o wej 

ście do kl. ,A“ nie powiódł się Bu­
rzy. W spotkaniu z ŻKS-em Wałb­
rzych, wrocławianie osiągnęli zaled­
wie remis 2:2 (1:2), uzyskując bramki 
przez Pankowskiego i Janika. Atak 
Burzy kombinował b. ładnie, jednak 
pomoc nie wywiązała się ze swego za­
dania. U gospodarzy wyróżnił się do­
skonały bramkarz. Sędziował Wójcik.

W ramach Święta Karkonoszy zor 
ggnizowano w  Jeleniej Górze otwar 
ty tymi tenisowy o mistrzostwo
miasta. Zawody zgromadziły 38-iu 
tenisistów, reprezentujących: AZS
Warszawa, AZS Wrocław, Górnik 
Wałbrzych, V-ty Turnus UW z Czer 
mawy Zdroju oraz miejscowy Za­
płon. - '  -

Turniej zakończył się dużym suk­
cesem zawodników „Zapłonu'“, któ­
rzy zajęli wszystkie pierwsze miej­
sca. Do sensacji zawodów należało 
wyeliminowanie już w I-szej run­
dzie Ceyszstora (AZS Wr.) przez 
ettkrakowianioa Poganowskiego 1:6, 
3:6. Z zawodników zamiejscowych 
do półfinałów doszedł jedynie war- 
szawia iśn Felłman, który zresztą 
uległ Ciemierkiewiczowi (Zapłon) 
5:7, 3:6.

-W grach finałowych, Ciemierkie-; 
wicz pokonał klubowego kolegę Za '

Zapłon wygrywa
turniej tenisowy

w  J e i c n S e j  G ö r  z e

Gepsztor odpadł iu 1-ej rundzie

Ż Y C M E  S P O R T O W E



JEDYNA na DOLNYM SLASKU

mion PiAcóioKfi
ZBYTU W YROBÖW MASOWYCH 
PRZEMYSŁU METALOWEGO

Centrala Handlowa PriemysHf Metalowego 
S K Ł A D  we WROCŁAWIU

UL. TĘCZOWA 31 ®  TEL.: 37-74 i 29-60

PROWADZI SPRZEDAŻ:
Śrub, nitów, okuć budowl. i części 
kutiych, o d l e w ó w ,  art. sanitarnych, 
kanalizacyjnych, w a n i e n ,  armatur, 
grzejników do centralnego ogrzewa­
nia, kuchni i pieców  itp.
gwoździ, drutu i czarnych narzędzi,
wyrobów  blaszanych, emaliowanych, 
ocynkowanych i aluminiowych, oraz
narzędzi tnących, jak pilników, pił, 
narzynek, gwintowników i wielu in.

Na wszelkie zapytania bezzwłocznie wyczerpująco odpowia­
damy. Bogato zaopatrzone 3 magazyny gwarantują pełne zao­
patrzenie w towar rynku dolnośląskiego.
Trzy własne bocznice przy stacji koi. Wrocław — świefeo- 
dzki. K 2857

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 39)

PLANY MOR 
WYKRADZIONE!
a u t e n t y c z n a  p o w ie ś ć  s z p ie g o w s k a

Dziennikarz Leon Jodłowski przebywa w Berlinie 
jako agent Drugiego Oddziału. Pewnego wieczoru, wró 
ci wszy od innego agenta — dentysty Fingera — za­
staje w hotelu swoją ukochaną, Kiarettę Ram.

— Cuda się dzieją. — Sprytnie to wszystko ułożyłeś. 
A  co * żoną?

— Żona pozostała.
— No, przypuszczam! Ale nie była chyba zachwycona.
— Tak., moim wyjazdem nie była zachwycona. To fakt. 

Musiała jednak pozostać. — Nieszczęśliwa kobieta—dodał 
x westchnieniem.

Klaretta nic nie odpowiedziała.
Usiedli, wzięli się za ręce.
—  Co teraz robisz? — rzucił po pewnym czasie Leon.
Klaretta podniosła brwi.
—  Co mam ci na to odpowiedzieć?
Czekał.
—  Barn pozostał w Polsce... — zaczął.
— O tak! — ożywiła się. Żal mi go.„
—- A to dlaczego?
Spojrzała zdziwiona na Jodłowskiego.
— Nie wiesz dlaczego?
— No... Nie zupełnie.
—  Widzisz. On kochał mnie. I  wierzył. Miał bezgra­

niczne zaufanie, choć poznaliśmy się w okolicznościach 
dość romantycznych... — Statek na pełnym morzu, piękna 
pogoda, cudowne noce. Romantyczne pary. Karol Ram

wracał z Anglii do Polski. Poznał mnie. Zakochał się od 
pierwszego wejrzenia i zabrał z sobą.

— O tym już słyszałem — wtrącił Leon.
— Żal mi go, bo wyjechałam tak nagłe, bez pożegna­

nia. Będzie miał do mnie słuszną urazę...
Leon uśmiechnął się.
— Doktor Ram jest aresztowany.
Klaretta udała zdziwienie:
— To niemożliwe!
— Niby dlaczego?
—  Bo, ho...
—  Nie udawaj! Mogłabyś coprawda.»
—  Domyślasz się Leon?
•— Wiem napewno Kia ret to! Po co te błazeństwa? 

Uciekłyście z Agatą ponieważ...
— M ilcz! —  krzyknęła.
Podniósł jej rękę do ust.
— Kocham cię Klaretto.
Twarz jej rozjaśnił błysk uśmiechu.
— Nie przeszło ci, Leo?
— Jak widzisz, nie.
— Zdradzałeś mnie?
— Ciebie nie można zdradzać.
Roześmiała się.
— Co się dzieje * Agatą? — zapytał po chwili.
—  Była na ciebie wściekła.
Leon ani drgnął.
— ...Agata jest przekonana, żeś ty się przyczynił do 

tego, iż musiałyśmy uciekać z Polski.
— To bardzo interesujące: — bąknął pod nosem 

Jodłowski.
— Tak, ponieważ poznałeś Agatę z jakimiś dżentel­

menami. Oni jej żyć nie dawali. Tropili ją. Łazili ta 
nią ciągle... . . ,  ,

Bezgraniczne, doskonale zrobione zdumienie, odmalo­
wało się na twarzy Jodłowskiego.

— Nic nie rozumiem.
— Agata była oburzona. Twoje szczęście, że jej 

ta  niema!
— Wyjechała?
— Tak. — Za granicę.

—  Szkoda...
Leon odetchnął s ulgą.
—  To jakieś nieporozumienie. —  Poznałem ją  w  rze­

czy samej z jednym kolegą. M iał ułatwić kontakty 
z filmem.

— O, to, to  —  ten właśnie gagatek! —  przyprowadził 
jeszcze drugiego — starego durnia, lcw elasa! Żyć jej 
nie daw ali! A i w końcu musiała wyjechać—

—  Deptali wam po piętach?
—  I  do pewnego stopnia tak...
Roześmiał się.
—  Do Polski droga zamknięta?
—  Tak. Bezwątpienia.
—  Nie wiedziałem Klaretto, że znasz Agatę Smoter—
—  Ja też przez długi czas nie wiedziałam, że wy się 

również znacie.
—  To było zabawne...
Westchnęła.
—  W ówczas mało brakowało — a wpadłybyśmy.
—  W yjechałyście przez Gdańsk?
— W ydostałyśmy się przez Gdańsk do Prus W schod­

nich...
— Niepokoiłem się o ciebie.
—  Coś o mnie wówczas pom yślał? Pow iedz!— *— 

nalegała.
Znów popadł w zadumę.
—  Widzisz —  zaczął. Kochałem cię. Byłem na twym 

punkcie zupełnie pomylony. Twoja ucieczka stała się. cio­
sem—sama przez się... Dopiero później przyszły refleksje.

—  Kochałeś... W iesz kogo?
—  Wiem... W iem ! —  nie przypominaj. — To był grom 

z Jasnego nieba. To było okropne! Agatę podejrzewa­
łem od początku...

—  A  jednak podejrzewałeś? —  powiedziała z przeką­
sem Klaretta..

—  Tak.
—  To ciekawe...
•— Dlaczego?
—- Dlatego, że ona podejrzewa właśnie ciebie—
—- Że ją  zdemaskowałem?

| (dalszy ciąg ju tro).
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a odnoszeniem do domu 105 tóotycłi Druk. So. Wyd. „Czy te te lk“ Wrocław, uL T. Kościuszki 40.

GALYV ANLZACY JN T  zakład botpc- 
otwerty, PI. Strzelecki 8. Niklowanie 

I miedziowanie, mosiądzowanie, ked- 
| mowenie, «rebrzenie w wannach oraz 
! galwamizacje drobnych przedmiotów 
w kielichach, bębnach. 74758
ZAKŁAD fryzjerski Łoziński Józef — 
Wrocław -  Krzv&i, ul. Krzycka 1-a.

7451
PRACOWNIA obuwia Wrocław, ul.
Stalina 80, wykonuje solidnie — ce­
ny zniżone. K 2905
KRATY, okna, gabloty oraz spewsnie 
i  cięcie. Wrocław — Murawska 12—7.

7501

UWAGA GZORTKÓWi w  dniach 30
i 81 s ierpmie br. odbędzie się we Wro 
cławiu nabożeństwo i zjazd Żydów 
czortkowskioh dla uczczenia pamięci 

j zamordowanych bred  przez zbirów 
! hitlerowskich na który zaprasza K o- 
' mitet — ul. Kilińskiego 12. 7478

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA »zyta­
ko — solidnie. Biuro .Transda]“ . Wro­
cław, Świdnicka 10 K-2679

i SAMOCHODY do wynajęcia DPS 
Wrocław, No wo wie jaka 20/22, tel. 
S032. K-2000

DNIA 1. 8. 1047 r. zostanie urucho­
mione Przedsiębiorstwo Budowlane 
łnż. Orca-ric we Wrocławiu, ul. Char­
lotten 62. 7448

RÓŻNE

PLUTY Eugenittsze poezukuje tona 
Plutowa Stefania zem. Ptaszyn 23,

I paw. Kamienne Góra. K 2S69-k
CHODOROWSKI Henryk 1 Szpringel 
Antoni obaj przebywający ostatnio w 
Niemczech (okolice Berlina) są poszu­
kiwani przez Chodorowskiego Zygfry­
da — Bielawa, Wodna 15. K 2828
MURZYŃSKIEJ Michaliny z Glinnej 
Nawerii k/Lwowa poszukuje Wilhelm 
Mally, za podanie adresu debrze wy­
nagrodzę. Wrocław -  Sępolno, uh Pen 
kiewńcze 17. 7443

POSZUKIWANIA RODZIN

Miody nosorożec „M atyldo“  i dzik „K arolek“  spożywają oliad.
Smacznego!

| PRAKTYKANT do ekłedu towarów 
I metalowych potrzebny: „METAL“ ,
1 Stalina 45-a. 7467

BIEGŁĄ maszynistkę zatrudni w go- 
dżinach popołudniowych od zaraz re- 

I dakcje ..Słowa Polskiego“ . K 2623

PRZYJMIEMY praktykanta (gońpa)
| oraz gospodynię Księgarnie Orzechów 
i skiego. Oławska 81 (Rynek). K 2963

POSZUKUJĘ pomocnicy domowej 40 
— 50 lat. Zgłoszenia ul. Na Szańcach 
2 m. 8 oó  12 -  14. 7499

LEKARSKIE

SPECJALISTA CHORÖB DZIECI — 
DR. SZTOK KAROLINA po urlopie 
— przyjmuje Poniatowskiego 6 od 3 
_  5. - 7384!

Dr med. E. KORNEL powrócił i p rzy j- ! 
muje jak przedtem od godz. 10 — 12 
i 3 — 6 popoł. przy ul. Piastowskiej 
25. 7376

LOKALE

POSZUKUJĘ dwu lub trzech pokoi x 
kuchnią za zwrotom kosztów remontu. 
Zgłoszenie Administracje „Słowa“ pod 
„Bieżące“ . 7406

WYNAJMĘ mieszkanie 8-pokojowe , 
z wygodami za małym remontem na j 
Oporowie. Wiadomość: Wrocław, ul [
Daszyńskiego 80 m. 1, od 4 — 6 pp.

7430

POKOJU umeblowanego poszukują 
Wiadomość: Miller Genowefa, Bene­
dykta Polska 172/6. 7424

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — pofco- 
I jowego, łazienka. Koszty zwrócę. O- 
! ferty: „Słowo Polskie“ pod ..Śród­
mieście“ . 74Ö1

ZAMIENIĘ komfortowe czteropokojo- 
we mieszkanie centrum Bydgoszczy 
na podobne w Jeleniej Górze. Oferty: 
Curie Skłodowskiej 7/5. K-2941

POKOJU poszukuje pani w okolicy j 
Dworca Głównego. Oferty: Słowo Pol­
skie pod „Pani“ . K 2064

PIELĘGNIARKA fachowa do nie- , 
m owląt potrzebna. Zgłoszenia M o- :

’ skalowa, Zacisze, Kochanowskiego j 
59. 7433

j .  — ---------------------------------
j PRZEDSTAWICIEL z branży spożyw­
czej na Dolny Śląsk poszukiwany. 
Wiadomość — Auto Service Wrocław, 
ul. Kuźnicza 42 godz 5—6. 7380

POMOC domowa przychodnia po­
trzebna. Pomorska 30/2. 7459 •

DO NAPRAWY bielizny poszukuję, j 
dam mieszkanie. Krzyki, Wiosenna 10 

- parter. 7428
i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  :- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

: EMERYCI do akwizycji ubezpieczeń 
rolnych poszukiwani. Świerczewskie­
go 76. <455

PRACOWNICA domowa dla młodego 
małżeństwa potrzebna. Warunki do­
bre. Zduński. Reja 18/9. 7448

STOLARZY wykwalifikowanych, siły 
I tylko pierwszorzędne zatrudni Spół- 
) dzielnie pracy „Kotwica“ Wrocław, —
I ul. Osobowicka. 7383 i

FRYZJER damski — albo fryzjerkę, j 
i dobrą siłę przyjmie. Szynkarek — Wro j 
; cłew. Świerczewskiego 48, dawn. Ogro | 
dowa). 7419

WOLNE POSADY

KSIĘGOWA -  kasjerka -wykwalifiko­
wane poszukuje posady w przedsię­
biorstwie’ poważnym. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie“  pod „Zabezpieczenie“

7466

BUCHALTERKA, maszynistka poszu­
kuje pracy od zaraz. Olszewskiego 
85 a. 7437

POSZUKUJĘ dobrą maszynistkę c-d 
I zaraz. Olszewskiego $5 a,. 7438

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany gmina Marciszów na nazwisko 
Andrejczuk Jan. K 2S6w-to

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczę 
nie desmobUizacyjne RXU Warszawa — 
Dębowski Leon urodzony 20.4 3901.

K 2959- i

ZGUBIONO dowód rej. wojskowej i 
wyd. we Wrocławiu na cez. Koryzma j 
■Ryszard, ur. 253 1928. i49^

UNIEWAŻNIAM skradzione dwa do­
wody na posiadanie konii Nr. &J092 i 
62093 na nazwisko Podha.jskd Czesław.

K 2970

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, 
zaświadczenie pracy, dowód tożsamo­
ści na nazwisko Iwański Ryszard.

K 2»59-a
UN IE WAZ NI A M zaświedezenie RKU 
■Lublin, Referatu Wojskowego Lubaw 
fce na nazwisko Fiałkowski Zygmunt.

K 2959-b
UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości wy 
dany przez gm. Chełmiec na nazwisko 
Mordanśka Maria. K 2959-c

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU 
Świdnica, dowód tożsamości, legityma 
etę służbową na nazwisko Jarosz Jó- 
,e f. K 2050-d

. UNIEWAŻNIAM kartę RKU Malborg 
jna nazwisko: Milka Alfred. 7472 j
| _   ----------— i
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, , 

, dowód tożsamości, odcinek zamek!c- j 
I wania ne nazwisko Łączkowski Zyg­
munt. _ K 2900-e :

i    ------------ — -  ■
UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości wy 
dany gm. Brzezińce na nazwisko Win- ; 
cowska Maria. K 2959-f

UNIEWAŻNIAJ« zaświadczenie zwol­
nienia i  wojska Nr 35 wydane przez 

■ Komisję Wojskową w Lublinie na naz 
j wisko Paluch Mikołaj. K 2669-g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę me 
jątkową na nazwisko: Pawicki Alek- ' 
eander. 7447
UNIEWAŻNIAM Książkę Świadczeń 
Lekarskich Nr. 91265 wystawiona 7. 
3. 47. r. przez Jednostkę Wojskowy 
2177. Legitymację dla żony oficera Nr. 
53039 wydaną dnia 15.3.47 r. przez 
Jednostkę Wojskową 2177 z ważnością 
do 3fL. 12. 47 r. Minc Aleksandra.

7454

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
wydaną w Ostrowiu Świętokrzyskim 
na nazwisko Majko Bolesław. K 2959

. INŻYNIER - rolnik poszukuje odpo­
wiedniej pracy. Oferty: „Słowo Pol­
skie Nr. „7496.“  7406

i POSZUKUJĘ pracy ne przychodnie 
od 4 — 6, Kaszubsk« 16 m. 3. 7467

PRACY dorywczej poszukuje wykwa­
lifikowany buchalter -  biłansista. Zgło 
azenia dla .,KP“ do Słowa Polskiego".

742-S

GARDEROBIANY rutynowany po- { 
sztukuje dzierżawy garderoby względ- • 
nie przyjmie pracę. Zgłoszenia. „S ło- ; 
wo Polskie“  pod „garderoba". --7441 j

PIELĘGNIARKA wykwalifikowaną 1 
przyjmie posadę do niemowlęcia. Zgło > 
szenia redakcja „Słowa Polskiego" ! 
pod ^pielęgniarka". 7466

POSAD POSZLKEJĄ

i UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumen- 
ity  kościelne i cywilne, ksiądz Zyg- 
imunt Ratajczak, Wrocław, św. Anto- 
I niego 30. K 2968

UNIEWAŻNIAM »kradzioną kartę ma 
| jątkową na nazwisko Głowecz Franci­
szek. 7475I ______________ _______________
UNIEWAŻNL4M zagubione, dowód o- 

j »obiaty, zaświadczenie pracy, kartę re 
I jestracyjmą RKU Gorlice na nazwisko 
i Markowski Władysław. K 2971


